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PIERWSZY SUKCES BRYTYJCZYKÓW

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 26 

kwietnia — Marcela, Marze
ny i Klaudiusza.

Jutro wtorek, 27 kwie
tnia — Zyty i Teofila.

Pojutrze środa, 28 kwie
tnia — Witalisa, Pawła i 
Witolda.

POGODA
Dzisiaj pochmurnie, szanse 

deszczu, tempratura do 47 F 
(8C), wiatry północne i północno- 
wschodnie z prędkością od 15 do 
25 mil na godzinę (24 do 40 km 
nagódź.).

Jutro częściowo słonecznie, 
nieco cieplej, najwyższa tempe
ratura do 57F (13C).

Wschód słońca o godzinie 5:54 
rano, zachód o godz. 7:43 wiecz.

Zmarł Kardynał John P. Cody

Izrael
Przekazał

“Nie Jeden Palec 
Na Cynglu Swędzi” 
(UPI) — “Nie jeden palec na 

cynglu swędzi” — od chwili, gdy 
nad armadą brytyjską pojawiły 
się nieuzbrojone argentyńskie sa
moloty wywiadowcze i gdy na 
okrętach JejKMości trzeba było 
zarządzić alarm. Taką opinię wy
dał komandor-porucznik z brytyj
skiego okrętu flagowego, lotnis
kowca HMS “Hermes”. Na spot
kanie intruzów wyleciały z innego 
lotniskowca “Invincible” samoloty 
myśliwskie typu “Harrier” ale do 
starcia nie doszło.

CHICAGO. — Śp. ks. Kardynał John Cody. Ostatnie zdjęcie 
Kardynała z Pasterki, którą odprawił w grudniu ub. roku 
w Katedrze. (UPI)

Spadek Inflacji
Washington (UPI) — Ceny konsu

menta spadły w marcu o o.3%. Od 
1965 roku nigdy tzw. wskaźnik cen 
nie wykazał tendencji zniżkowych. 
W skali rocznej, gdyby brano pod 
uwagę wyłącznie sytuację z 3 mie
sięcy b.r., ceny podskoczyły jedynie 
ol%. Spadek inflacji zawdzięczamy 
głównie obniżce cen paliw napędo
wych i opałowych domów, żywności 
i napojów.

Przeciętnie, na terenie całego kraju 
ceny benzyny spadły o 4%, paliwa 
opałowe o 3%, domu o 0.4%, warzywa 
o 12.5% a artykułów spożywczych 
o 0.6%. Zwyżce uległy ceny: czynszu
— 0,5%, leczenia i opieki medycznej
— 1%, ubrań —0.4%.

W marcu spadl również tzw. wkaź- 
nik cen producenta, odzwierciedlają
cy ceny hurtowe. Wskaśnik cen kon
sumenta wyniósł 283.1, co oznacza, 
że za produkty, które w 1967 roku 
kosztowały $100, teraz musimy pła
cić $283.10.

Bonzowie Kompartii 
Szukają Kozła 

Ofiarnego

Kongr. Derwinski Ranny 
w Przypadkowej Eksplozji 
Fairfax, Va. (ST) — Kongr. Edward 

Derwinski (R.-I11.) i jego 14-letni syn, 
Michael, zostali wczoraj ranni pod
czas ćwiczeń na strzelnicy, na przed
mieściu Washingtonu. 51-letni kon- 
gresman doznał poważnych obrażeń 
prawej ręki, oraz niegroźnych ran 
prawego boku i niższej części brzucha.

Derwinskiego przewieziono do szpi
tala Alexandria. Jego życiu nie za
graża niebezpieczeństwo. Michael 
Derwinski, po opatrzeniu ran po po
parzeniach, jakich doznał kiedy jego 
karabin eksplodował, został wypusz
czony ze szpitala do domu.

Eksplozja wystraszyła żonę Der
winskiego, Patricię, tak bardzo, że 
upuściła na ziemię swoją broń. Broń 
wystrzeliła, raniąc jej męża. Pani 
Derwinska nie odniosła najmniejszych 
obrażeń.

Pożar w Louvrze
Paryż (NYT) — W Pawilionie 

Kwiatów paryskiego muzeum Louvre 
wybuchł pożar, który straż ogniowa 
zdołała stłumić w zarodku. Ustalono, 
źe pożar spowodowało krótkie spięcie 
w przewodach elektrycznych w labo
ratoriach muzeum.

200 Argentyńskich 
Jeńców w Niewoli

I^ondyn (UPI) — Komandosi bry
tyjscy kończą operację oczyszczającą 
na wyspie South Georgia. Jedyne dwa 
osiedla, dwa porty wielorybnicze: 
Grytvigen i Leith zostały przez Bry
tyjczyków obsadzone.

“Nie ma doniesień na temat strat 
własnych” — stwierdza informator 
brytyjskiego ministerstwa wojny.

Z tego samego ministerstwa pocho
dzi też informacja, że 200 Argentyń
czyków dostało się do niewoli, w tej 
liczbie pomiędzy 80-90 marynarzy z 
łodzi podwodnej “Santa Fe,” która 
— według jednych doniesień została 
przez załogę zatopiona, a według in
nych tylko unieruchomiona i zdoby
ta.

Nadeszła też wiadomość, że ranne
mu marynarzowi argentyńskiemu 
trzeba było amputować nogę. O in
nych ofiarach i stratach w ludziach 
doniesienia nie mówią.

Dziś w ciągu dnia premier brytyj
ski Margaret Thatcher złoży w Parla
mencie oświadczenie na temat dal
szych posunięć rządu JejKMości.

Duchowy 
Przywódca 
Katolików
Dziś Zostanie Wybrany 
Nowy Administrator 
Archidiecezji
(UPI, S.T) — W nocy z soboty na 

niedzielę, dokładnie o godz. 12:19 po 
północy zmarł nagle, arcybiskup archi
diecezji chicagoskiej, ks. Kardynał 
John Cody.

Z pierwszych informacji wynika, 
że ks. Kardynał wykazywał objawy 
trudności w oddychaniu. Dyżurująca 
przy chorym pielęgniarka natych
miast przystąpiła do udzielania pierw
szej pomocy, wzywając równocześnie 
felczerów straży pożarnej.

Pomimo usilnych zabiegów o utrzy
manie ks. Kardynała przy życiu, 
zmarł w szpitalu Northwestern Me
morial, dokąd został przewieziony 
karetką pogotowia.

W niedzielę we wszystkich kościo
łach archidiecezji chicagoskiej odpra
wiane były Mszy św. w intencji zmar
łego Kardynała, przywódcy najwięk
szej w Stanach Zjednoczonych Archi
diecezji Kościoła Rzymsko-Katolic
kiego, do której należy ponad 2.4 min. 
wiernych.

Ksiądz Kardynał Cody miał 74 lata
Na razie nie ma jeszcze szczegó

łów dotyczących pogrzebu dostojnego 
przywódcy Katolików chicagoskich. 
Plany te zostaną opracowane dzisiaj.

Dzisiaj również odbędzie się spe
cjalne posiedzenie Archidiecezjalnej 
Rady Konsultantów, w której skład 
wchodzą biskupi archidiecezji, pra
łaci i wysocy dostojnicy kościelni. 
Zadaniem Rady będzie wybór tym- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tornada i Burze 
w Stanach 

Południowych
(UPI) — Nad południowym obsza

rem, stanowiącym jedną trzecią 
część całego kraju, przeszło co naj
mniej 16 trąb powietrznych. Tornada 
zauważono w co najmniej siedmiu 
stanach, poczynając od Teksasu aż 
po Florydę, Luizjanę nawiedziły 
ulewne deszcze, pozostawiające tu 
opad w wys. ponad stopę. Ulewa zmu
siła automobilistów do porzucenia 
aut. Zanotowano również wiele wy
padków zakłóceń w dopływie prądu 
elektrycznego.

W ciągu niedzieli i poniedziałku, 
nad Teksasem i Alabamą, przeszły 
zygzakiem w ciągu 24 godzin cztery 
tornada. Trąby powietrzne zauważo
no także w stanach Floryda, Missis
sippi, Georgii i Luizjanie. Nie zanoto
wano ofiar w ludziach, lecz jedynie 
szkody materialne.

W ciągu nocy przeszło również sze
reg burz z piorunami oraz burz grado
wych. W Teksasie wydano ostrzeżenia 
przed możliwością zaistnienia powo
dzi. W niektórych miejscowościach 
w Teksasie, w Bunn, Ark., Columbia 
i Clarksdale, Miss., spadł grad wiel
kości piłek golfowych.

Ulewy, jakie nawiedziły w stanie 
Luizjana miejscowości Orleans, Jef
ferson i St. Bernard, pozostawiły po
nad 10,000 mieszkańców bez dopływu 
prądu elektrycznego.

Na ulicach Nowego Orleanu wła
ściciele aut pozostawili na ulicach 
wiele samochodów.

Śmierć 5 Górników
Londyn (DP) — Pięciu górników 

zginęło w wypadku, jaki miał miejsce 
w kopalni “Victoria” pod Wałbrzy
chem. Nastąpiło tam oberwanie się 
węgla oraz pojawienie się trującego 
tlenku węgla i metanu.

Sprawa Kanału
Monachium (NYT) — Kanclerz Au

strii Bruno Kreisky spotka się w Mo
nachium w dniu 22 kwietnia z bawar
skim premierem Franzem Josefem 
Straussem dla przedyskutowania 
sprawy dokończenia budowy kanału, 
łączącego Ren z Dunajem.

Podwyżki 
Rent 

i Emerytur
Washington (UPI) — Czeki dla 36 

milionów osób pobierających zasiłki 
Social Security zostaną podniesione 
w tym roku o 7.4%, czyli przecięt
nie o $27 tytułem dodatku drożyźnia- 
nego, zwiększając miesięczne eme
rytury z $379 do $406. Wyrównania 
te przyznawane są w oparciu o sto
pień inflacji w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy roku. Marcowy spa
dek cen spowodował mniejsze pod
wyżki zasiłkowe niż się spodziewano. 
Gdyby inflacja była wyższa, podwyż
ka wyniosłaby 7.6%. W ubiegłym 
roku emerytom przyznano 11.2% pod
wyżki.

Oprócz 36 miln. emerytów i osób 
niezdolnych do pracy, podwyżki, któ
re wejdą w życie w czerwcu, obejmą 
także 4.1 miln. osób, pobierających 
tzw. dodatkowe zasiłki. Wydatki sy
stemu Social Security zwiększą się 
w ciągu roku o $11.3 mild. Wyró
wnanie kosztów utrzymania następu
je automatycznie, jeśli inflacja jest 
wyższa niż 3%. ,>

— Maksymalne zasiłki dla 65-let- 
niej osoby, która w tym roku odej
dzie na emeryturę zwiększą się o 
$50, z $679 do $729.

— Para małżeńska otrzyma $75 
więcej, zasiłki wzrosną z $1,018 do 
przynajmniej $1,093.

— Zasiłki dla starszych wiekiem 
wdów o $25, z $350 miesięcznie do 
$375.

— Emerytowane małżeństwa, w 
których obydwoje małżonkowie już 
pobierają zasiłki przeciętnej wysoko
ści otrzymają o $47 więcej.

— Matka z dwojgiej dzieci, po
bierająca obecnie przeciętnie $860, 
otrzyma $63 podwyżki.

— Mężczyzna niezdolny do pracy, 
mający na utrzymaniu żonę i dziec
ko, który obecnie dostaje $793 mie
sięcznie, otrzyma $851.

— Starcy, ślepcy i osoby kalekie, 
pobierające teraz zapomogi wysoko
ści $264.70 miesięcznie, otrzymają $19 
podwyżki.

— Małżeństwa otrzymujące tzw. 
dodatkową pomoc, wynoszącą mie
sięcznie przeciętnie $397, dostaną pod
wyżkę $29.40.

Warszawa (UPI) — Bonzowie kom
partii z komitetu centralnego zwoła
ni na naglą trzydniową sesję przez 
Jaruzelskiego, zaraz po jego powro
cie z wizyty w Budapeszcie, wysłu
chali nie tylko ostrzeżenia politbiu- 
ra, że Polsce grozi totalne załama
nie gospodarcze.

Wysłuchali także wskazań, gdzie 
należy szukać winnych za ten stan 
rzeczy, czyli kto ma być kozłem 
ofiarnym, odpowiedzialnym za nie
udolne i przestępcze działanie gier- 
kowego reżymu.

Tym kozłem ofiarnym ma być 
“Solidarność”, której potulny “Żoł
nierz Wolności” zarzucił, że od czasu 
jej sformowania w 1980 roku, wyrzą
dziła gospodarce polskiej więcej szko
dy niż reżym Gierka w ciągu ostat
nich pięciu lat swego panowania.

“Coraz częściej i częściej słyszy 
się, że destrukcyjna działalność “So
lidarności” w ciągu ostatnich 16 mie
sięcy spowodowała w gospodarce pol
skiej więcej szkód niż Gierek i jego 
klika w ciągu lat pięciu . . . Życie 
na kartki racjonowania, życie w ogon
kach, zatrudnienie bez pracy, pie
niądz bez wartości — oto codzienność 
wywalczona przez “Solidarność” w 
walce z władzami” - głosi potulny 
“Żołnierz Wolności”.

Wybór 
Tymczasowego 

Prezydenta
Salwador (UPI) — Zgromadzenie 

Narodowe Salwadoru dokona dziś 
wyboru tymczasowego prezydenta, 
który będzie sprawował władzę, aż do 
formalnych wyborów, przewidzia
nych na przyszły rok.

Nie jest wykluczone, że zostanie 
nim Roberto D’Aubuisson, przywódca 
ultrapra wicowego Narodowego Sto
warzyszenia Republikanów, którego 
w ub. tygodniu obrano przewodniczą
cym zgromadzenia. Ze względu na 
polityczną przeszłość D’Aubuissona i 
jego powiązania z prawicowymi ter
rorystami z tzw. “szwadronu śmier
ci,” oskarżonego o pogwałcenie hu
manitarnych praw człowieka, Stany 
Zjednoczone początkowo okazały nie
zadowolenie z jego wyboru i obawy 
o pogłębienie prześladowań wobec je
go przeciwników politycznych. Twier
dzono, że. USA, w razie odsunięcia 
od udziału w rządach umiarkowanej 
Partii Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nej, mogą wstrzymać pomoc ekono- 
miczno-militarną dla Salwadoru. Je
dnakże ambasador USA w San Sal
wadorze, Deane Hinton, powiedział, 
że Stany będą udzielać pomocy temu 
państwu, nawet jeśli zawładnie nim 
niespodzielnie prawica.

Wczoraj pełniący obowiązki arcybi
skupa San Salwadoru, Arturo Rivera 
Y Damas powiedział, że od dnia wy
borów do ciała ustawodawczego, w 
zamieszkach na tle politycznym, zgi
nęło 369 osób. Wśród ofiar rozruchów 
znalazło się, według oceny Kościoła 
— przynajmniej 72 żołnierzy, 154 re
beliantów i 143 cywilów.

Przedstawiciele armii natomiast 
donieśli wczoraj, że spośród 1,500 żoł
nierzy szkolonych na terenie Stanów 
Zjednoczonych, do Salwadoru powró
ciło <00.

Synaj Egiptowi
Sharm El Sheikh, Egipt (UPI) — Po 

trwającej przez 15 lat okupacji pu
stynnych terenów Synaju, Izrael 
przekazał wczoraj Półwysep Egip- 

’ towi. Jednocześnie Izrael stwiedził, 
że “posiada prawo” do zachodniego 
wybrzeża rzeki Jordan i zapewnił, 
że zamierza spotęgować akcję osied
leńczą na terenach okupowanych.

W niedzielę odbyła się na pustyni 
spokojna w swej wymowie ceremonia 
opuszczenia flagi izraelskiej. Jedno
cześnie wojska izraelskie zostały wy
cofane z ostatniej, okupowanej jeszcze 
— trzeciej części Półwyspu Synaj- 
skiego, który okupowany był prze? 
Izrael od r. 1967, tj. od wojny izraelsko- 
arabskiej.

Półwysep Synaj będzie obecnie oku
powany przez złożony z 2,600 żołnierzy 
kontyngent wojsk międzynarodowych, 
w skład którego wchodzi również 82 
dywizja spadochroniarzy U.S., oraz 
jednostki wojskowe z 10 krajów.

Premier Begin oświadczył egip
skiemu magazynowi Mayo, że Izrael 
zamierza nasilić akcję osiedleńczą na 
terenie okupowanego zachodniego wy
brzeża i podkreślił, że Izrael ma prawo 
do tych terenów, zamieszkiwanych 
przez 1,2 miln. Palestyńczyków. W nie
dzielę rząd izraelski zatwierdził utwo
rzenie siedmiu nowych osiedli, w tym 
pięciu na zachodnim wybrzeżu, jed
nego na południe od Jerozolimy oraz 
jednego na przyłączonych terenach 
Wyżyny Golan, tj. na dawnym tery
torium Syrii.

Prezydent Reagan skontaktował się 
telefonicznie z prez. Egiptu Mubara- 
kiem oraz premierem Izraela Begi-. 
nem, wyrażając im swe uznanie za 
doprowadzenie do skutku postano
wień porozumienia zawartego w r. 
1979 w Camp David.

W sześć godzin po opuszczeniu flagi 
izraelskiej, w położonym na południo
wym obszarze Synaju mieście Sharm 
El Sheikh, zawisła czerwono-biało- 
czarna flaga Egiptu. Po obu stronach 
były łzy — po stronie Izraela łzy żalu, 
po stronie Egiptu — łzy radości.

Wyspa 
S. Georgia 
Została Odbita 
Minister Costa Mendez: 
Technicznie Jesteśmy 
w Stanie Wojny

Buenos Aires (UPI) — Argentyń
czycy przyznali dziś, że wyspa South 
Georgia, zajęta przez nich w dniu 
3 kwietnia, została wczoraj odbita 
przez komandosów brytyjskich, któ- 
fzy dokonali desantu helikopterowego 
z okrętów JejKMości.

“Miło mi poinformować Jej Kró
lewską Wysokość, że biała chorągiew 
floty powiewa obok flagi brytyjskiej 
na South Georgia. God save the 
Queen” — meldował dowódca grupy 
uderzeniowej.

Premier brytyjski Margaret Thatch
er, w towarzystwie ministra obrony 
John Notta — rzopromieniona i szczę
śliwa — oficjalnie potwierdziła ten 
pierwszy sukces floty brytyjskiej i 
brytyjskich komandosów.

Atak na wyspę poprzedził atak na 
argentyńską łódź podwodną — jedną z 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Papież Apeluje 
o Modły Za Pokój

Watykan (UPI) — Na kilka godzin 
przed nadejściem wiadomości o star
ciu bojowym Brytyjczyków z Argen
tyńczykami, Papież Jan Paweł II za- 
apelo\vał do katolików w całym świę
cie o modły na intencję pokoju oraz 
o “decyzje i męstwo,” które odsuną 
groźbę wojny o Falklandy.

Apel Swój zawarł Ojciec Sw. w 
przemówieniu, które wygłosił wczoraj 
do 25,000 wiernych zgromadzonych 
na placu św. Piotra.

“Nie pierwszy raz w tych dniach... 
wyrażam moją troskę i nadzieję na 
pokojowe rozwiązanie konfliktu o 
Falklandy, albo Malwiny, który po
stawił przeciwko sobie Argentynę i 
Wielką Brytanię. . . . Proszę was i 
wszystkich katolików w świecie, a 
specjalnie tych, którzy żyją w krajach 
uwikłanych w konflikt, do złączenia 
się ze mną w modłach, aby Bóg 
natchnął decyzje i męstwo odpowie
dzialnych polityków, aby w tej praw
dopodobnie decydującej godzinie zna
leźli drogę do porozumienia” — mówił 
Jan Paweł II do pielgrzymów w Wa
tykanie i do 500 milionów katolików 
w świecie.

“Rada Wojenna” 
Rządu 

Francuskiego
Paryż (UPI) — W Pałacu Elizej

skim, pod przewodnictwem prezyden
ta Francois Mitterrands, odbyło się 
posiedzenie ministrów, które oficjal
nie nazwano “Radą Wojenną.”

W czasie tego posiedzenia minister 
spraw wewnętrznych Gaston Defferre 
zapowiedział podjęcie nowych dzia
łań, wymierzonych w terrorystów po
litycznych, zaostrzenie kontroli gra
nicznych, stosowanie nowych reguł 
przy udzielaniu azylu politycznego 
oraz wprowadzenie nowych reguł 
bezpieczeństwa państwowego, które 
w szczegółach nie zostały ujawnione.

Minister Defferre zapowiedział tak
że przebadanie działań politycznych 
egzulów, mieszkających we Francji 
i ostrzegł, że osoby korzystające z 
azylu politycznego nie mogą angażo
wać się w robotę polityczną.

Napięcie we Francji potęgują coraz 
liczniejsze, anonimowe pogróżki ze 
strony ugrupowań terrorystycznych 
różnego zabarwienia.

Złoto i Wojna
Londyn. (UPI) — Zaogniający się 

konflikt zbrojny o Falklandy sprawił, 
że cena złota poszła w górę w Lon
dynie i w Zurichu o $10 i $12 na uncji.

Kurs dolara zaznaczył się tendencją 
zniżkową.
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TRZECI MAJ...
“Mamy w Ojczyźnie naszej błogosławione doświadczenia dziejowe, 
które nakazują nam ufać i we wszystkim zawierzać Matce 
Chrystusowej, Matce Kościoła i Królowej Naszego Narodu. ..

St. Kardynał Wyszyński

. . . “W ramach majowej zieleni 
tkwią rocznice wielkich zdarzeń. 
Właściwie cały ten miesiąc jest świę
tem wspomnień. Otwiera je TRZECI 
MAJ, pamiątka Polakom luba. Ta 
rocznica nie zblednie, póki Polska 
istnieje. Zmieniają się czasy, pojęcia, 
okoliczności. Przechodzą burze dzie
jowe. Do dawnych rocznic historycz
nych przybywają nowe daty, zacie
rają się poprzednie. Lecz Trzeci Maj 
pozostanie Trzecim Majem. W czym 
leży siła tej rocznicy? Uchwalenie 
Konstytucji? Cóż z tego? Wszak Kon
stytucja ta nie weszła nigdy w życie. 
Nie wpłynęła w żadnej mierze na losy 
kraju idącego ku zagładzie. Więc 
•dlaczego?

O, bo świetniejszy niż wielkie czyny 
orężne przeszłości: Grunwald, Kir- 
cholm, Chocim, odsiecz wiedeńska — 
dzień Trzeciego Maja upamiętnia 
zwycięstwo klasy rządzącej narodem, 
odniesione nad samą sobą. Zwycię
stwo nad egoizmem i prywatą, wy
rzeczenie się dobrowolne przywileju 
na korzyść ogółu. W tym leży zna
czenie tego dnia. Zwycięstwo nad 
samym sobą”. Z. Kossak—Rok Polski.

Oto fragment Konstytucji:
“Ceniąc drożej nad życie, nad szczę

śliwość osobistą — egzystencję poli
tyczną, niepodległość i wolność we
wnętrzną narodu niniejszą Konsty
tucję uchwalamy.

Miasta wszystkie królewskie w kra
jach Rzeczypospolitej wolne uzna-

jemy.
Obywatelów takowych, jako ludzi, 

ziemię w miastach przez nich osiadłą, 
ich domy, wsie i terytoria, gdzie jakie 
do których miast prawnie teraz nale
żą, własnością ich dziedziczną być 
przyznajemy.

Lud rolniczy, spod którego ręki 
płynie najobfitsze bogactw krajo
wych źródło, który najliczniejszą w 
narodzie stanowi ludność, a zatym 
najdzielniejszą kraju siłę, tak przez 
sprawiedliwość, ludzkość i obowiązki 
chrześcijańskie, jako przez własny 
nasz interes dobrze zrozumiany, pod 
opiekę prawa i rządu krajowego przyj
mujemy ...

Wszelka władza w społeczności 
ludzkiej początek swój bierze z woli 
narodu. Aby więc całość państwa, 
wolność obywatelska i porządek spo
łeczności w równej wadze na zawsze 
zostawały, trzy władze rząd narodu 
polskiego składać powinny i z woli 
prawa niniejszego na zawsze składać 
będą — to jest władza prawodawcza 
w stanach zgromadzonych, władza 
najwyższa wykonawcza w królu i stra
ży, i władza sądownicza w jurys
dykcjach.” (Pisownia oryginalna).

♦ ♦ ♦
... Wsłuchajmy się w poezję, której 

natchnieniem był dzień Trzeciego 
Maja, by głębiej zrozumieć ducha 
tych czasów, wydarzenia z nim zwią
zane i nakazy wypływające z nich 
dla nas.

“Razem ze strun wiela
Buchnął dźwięk, jakby cala janczarska kapela
Ozwala się z dzwonkami, z żelami, z bębenki. 
Brzmi Polonez Trzeciego Maja — Skoczne dźwięki 
Radością oddychają, radością słuch poją,
Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w miejscu nie dostoją 
Lecz starców myśli z dźwiękiem w przeszłość się uniosły, 
W owe lata szczęśliwe, gdy senat i posty 
Po dniu Trzeciego Maja, w ratuszowej sali, 
Zgodzonego z narodem króla fetowali,
Gdy przy tańcu śpiewano: Wiwat Król Kochany, 
Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat wszystkie stany.

. A wtem mistrz puścił fałszywy akord, jak syk węża, 
Jak zgrzyt żelaza po szkle—przejął wszystkich dreszczem 
I wesołość pomieszał przeczuciem złowieszczem.

Nie zmylił się mistrz taki, on umyślnie trąca 
Wciąż tę zdradziecką strunę, melodyję zmącą ... 
Aż Klucznik pojął mistrza, zakrył ręką lica 
I krzyknął: “Znam, znam głos ten, to jest TARGOWICA” 

ADAM MICKIEWICZ
I znów historia się powtarza. Rolę 

“Targowicy” przejęła junta z nakazu 
Moskwy. Przeszkadza jej duch odro- 
rodzenia Rzeczypospolitej. Lecz tego 
ducha — tak jak i dawniej — złamać 
nie potrafi. Duch Konstytucji Trze-

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe j
Wypadki Przy Pracy {

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park

—1 Piętro)

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

1EKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty:

ciego Maja dziś ucieleśnił się w duchu 
SOLIDARNOŚCI i zwyciężyć musi. 
Pomóżmy naszą postawą, jednością 
i ofiarnością.

* * *
Ostatni Apel
Do Harcerek — Harcerzy

Już w najbliższą sobotę Wielka 
Parada Polonii pod hasłem “SOLI
DARNOŚĆ”. A więc wszyscy od skrza
ta, zucha, harcerza, harcerki, star
szych harcerzy—stawią się na miejscu 
zbiórki. Nie może zabraknąć nikogo. 
Nikt nie może zostać w domu. Obec
nością naszą protestujmy i łączmy 
się z “SOLIDARNOŚCIĄ”.

Rodziców prosimy o przypilnowanie 
przepisowego umundurowania i do
wiezienie na paradę.

Zapraszamy również rodziców i na
szych przyjaciół do jak najliczniejsze
go udziału w paradzie (na trasie), 
by nagradzać rzęsistymi brawami 
maszerujących.

Parada ta jest paradą całej Polonii!
♦ * *

UWAGA: W wypadku chłodnej po
gody — pod mundurki należy włożyć 
ciepłe odzienie.

Bezpłatny Kurs
Języka Angielskiego

Już 3 maja rozpoczną się lekcje 
języka angielskiego w filii Biblioteki 
Publicznej “Damen Ave. Branch 
Library,” przy 2056 N. Damen Ave.

Lekcje odbywają się na dwóch po
ziomach: dla początkujących i za
awansowanych. Nauka jest bezpłatna 
i odbywa się w poniedziałki i czwartki 
w godzinach od 6 do 8 wieczorem.

8 a.m. — 4 p.m.
2744 N. WESTERN AVE.

(Przy Diversey Ave.) 

ZABAWA TANECZNA 3-CI0 MAJOWA 
URZĄDZA Zespół “RZESZÓWIACY" 

Pod Kier. Bpa. B. Wojdyły
W Audytorium Polskiego Katolickiego Centrum Kultury 

IM. JANA PAWŁA II 
1309 N. Ashland Ave.

GRA ORKIESTRA "RYTM"
Występy Artystyczne • Kolacja, Bufet 

Początek o Godz. 7:30 Wieczorem • Wstęp $5.00 
Po Rezerwacje Telefonować: 276-7171

Filary “Solidarności”
Już przeszło cztery miesiące ułynę- 

ły od wypowiedzenia wojny narodowi 
polskiemu przez Jaruzelskiego i to 
przeciw najlepszej, najszlachetniej
szej jego części — “Solidarności.”

W gazetach zachodnich coraz mniej 
wspomina się tragedię Polski. Życie 
płynie swoim zwykłym trybem i nowe 
wydarzenia, nie dorównujące kata
strofie naszej ojczyzny, zajmują umy
sły ludzkie.

Tymczasem tam, w okupowanej 
Polsce ciągle rozgrywa się niemy 
ogrom cierpienia, wynikający z po
święcenia się szlachetnej sprawie 
wolności. Jest on jednak obecnie nie- 
zauważany lub pomijany przez opinię 
światową, po większej części z oportu- 
nistycznych względów.

W cenzurowanej, oficjalnej prasie 
polskiej i satelickiej ukazują się arty
kuły malujące kolaborantów reżimu 
— tych zbrodniarzy występujących 
przeciwko własnemu krajowi — jako 
aniołów opatrzności, a członków “So
lidarności,” jako przyczynę wszelkie
go zła. Przy tak intensywnej propa
gandzie, z tendencyjnym mieszaniem 
wartości i pojęć, potrzebnym dla 
zdrowia duchowego jednostek i dla 
dobra całego narodu, jest podkreśle
nie i postawienie, jako wzór jedno
stek, które świecą narodowi przykła
dem, których życia i ideałów nie da 
się zbeszcześcić przez najbardziej 
perfidne oszczerstwa.

Porównajmy więc na tle tragedii 
Polski dwie postacie, reprezentujące 
tak odrębne klasy ludzi, dwa odrębne 
walczące ze sobą światy. Jaruzelski, 
dziś generał, a w młodości uczeń 
gimnazjum 0.0. Marianów, którego 
ojca zabili sowieccy okupanci, a który 
następnie, po wywiezieniu w głąb so
wieckiego imperium, został zindok- 
trynowany i wykształcony poprzez 
rozmaite szczeble sowieckiego syste
mu wojskowego, uważa się nie tylko 
za Polaka, ale i za patriotę. Na tle 
obecnej rzeczywistości polskiej jest 
on dziwnym typem psycho-socjalnego 
wynaturzenia.

Zachował i nazwisko i język swego 
pochodzenia, ale dusza jego, serce i 
umysł nie są polskie. Wątpliwe czy 
zdolny on jest odczuwać cierpienia i 
potrzeby duchowe i narodowe swych 
współrodaków. Nie jest pewnym czy 
chce i czy może podejmować swoje 
własne decyzje. Można właściwie go 
określić, jako “robota” marki sowie
ckiej.

Natomiast Lech Wałęsa to czło
wiek, który z tak zwanej społecznej 
nicości wstąpił na wyżyny i który 
jest jednym z tych, których żaden 
dyktator, ani żaden totalitarny sy
stem w swoje narzędzie nie potrafi 
przemienić. Jego pełna poświęcenia 
i szlachtności postawa, zwłaszcza te
raz w okresie brutalnych prześlado
wań “Solidarności” i jej sympaty
ków, utrwala i daje kierunek tej orga
nizacji, podkreśla jej ideały i cele.

To też polityczni analitycy, reporte
rzy prasy światowej, ci ludzie wiecz
nie zajęci i goniący za co raz to nową 
sensacją, zauważyli nieprzemijające 
wartości “Solidarności,” a przede 
wszystkim jej lidera Lecha Wałęcy, 
a podkreślili to wybierając go “Czło
wiekiem roku 1982.”

Naturalnie wiele okoliczności i osób 
wpłynęło na proces kształtowania się 
osobowości, czy charakteru Lecha 
Wałęsy. Wśród osób, które miały 
wielki wpływ na charakter i życie 
Lecha, były jego matka i jego wierna 
towarzyska poświęceń i umartwień 
żona Danuta Wałęsa.

Podobno przed rozkwitem “Solidar
ności” i na długo przed wydarzenia
mi 13-go grudnia 1981 r. Lech był 
aresztowany i osadzany w więzieniu 
40 razy. Widać z tego, iż nie był on 
częstym gościem w swym własnym 
mieszkaniu i że niewiele miał czasu 
na życie rodzinne. Wychowanie i tro
ska o dom i dzieci spoczywały wyłącz
nie na barkach jego żony, co w pol
skich warunkach ekonomicznych, 
przy co raz większej ilości dzieci, 
było i jest, szczególnie teraz, zada
niem niezmiernie trudnym, nieomal
że bohaterskim.

Ta młoda, przystojna kobieta, cał
kowicie oddana dzieciom i mężowi, 
doceniała zawsze konieczność poświę
cenia i ważność sprawy reform demo
kratycznych i odrodzenia, dla której 
jej mąż poświęcił wszystko. Co za 
budujący przykład matki Polki dla 
kobiet w Polsce, co za przykład dla 
kobiet świata, które zbyt często zapo-

Stopa Procentowa
Prez. Reagan jest przekonany, że 

kompromis budżetowy będzie “wyda
rzeniem budującym zaufanie”, które 
jest niezbędne do obniżenia stopy pro
centowej. Prezydent wierzy, że wyso
ka stopa procentowa jest główną przy
czyną przedłużania się recesji. 

minają o swych obowiązkach wobec 
rodziny, zostawiając rozwiązywanie 
problemów domowych psychiatrom. 
Szczególne narodziny ostatniej có
reczki Wałęsów — Marii Wiktorii — 
wykazały jasno tężyznę duchową, jno- 
ralną i patriotyczną pani Danuty.

Beż to kobiet w jej sytuacji roz- 
padloby się fizycznie i psychicznie, 
przyciśniętych tak wielkimi nieszczę
ściami, obowiązkami, a przede 
wszystkim obawą o los uwięzionego 
męża. Zdeterminowana, ufająca 
Bogu, Danuta czeka cierpliwie na 
wielokrotnie dawaną obietnicę przy
bycia jej męża na chrzciny Marii 
Wiktorii. Zawiedziona, zalana łzami, 
odważnie nazywa po imieniu siły re
presji diabłami, co wiernie zostało 
przekazane przez środki masowego 
przekazu.

Wiemy jak trudno jest wyjechać z 
Polski i ci, którzy uciekli wcześniej 
przed wprowadzeniem stanu wojen
nego, nie potrzebują czekać godzina
mi w kolejkach i prędzej, czy później 
będą się mogli jakoś urządzić w wol
nym świecie. Naturalnie to też pocią
ga dolegliwości psychiczne, gdyż 
trudno jest przyzwyczaić się do nowe
go życia i zapomnieć o cierpieniach 
tych, których się w Polsce pozosta
wiło.

Gdy Danucie Wałęsowej zapropono
wano wyjazd zagranicę, zapewne aby 
się ich pozbyć, a potem oskarżać 
(“narobili tyle kłopotów, a potem 
sami uciekli”), wiedziała ona od razu 
co powiedzieć. Nawet przed naradą 
z mężem oświadczyła kategorycznie: 
My zostaniemy tutaj. To nasz kraj. 
Nie widzę powodu dla wyjazdu, bę
dziemy nadal walczyć o naszą spra
wę, o nasze ideały.

Oczywiście Bóg jeden wie na co 
narażają się jeszcze Wałęsowie, jakie 
inne tragedie i ciężkie przeżycia cze
kają ich w najbliższej i dalszej przy
szłości. Musimy jednak żywić nadzie
ję, iż Bóg i Matka Najświętsza, w 
którą oni i my i cały naród polski 
tak bardzo wierzymy, uczyni cud i 
ocali ich i naród polski.

My tymczasem, tutaj, nasze kluby 
polonijne, organizacje, kongresy i 
związki kobiece, powinniśmy dać wy
raz uznania tak dzielnym patriotkom, 
matkom Polkom, jak Danuta Wałęsa, 
wybierając i ogłaszając Danutę Wa
łęsę MATKĄ ROKU 1982.

Blandyna J. Ehrenkreutz, 
Ann Arbor, Mich.
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Get a jump on for summer! 
Elastic bodice and waist make 
fitting and everything else 
EXTRA-EASY! Sew this jumpsuit 
in seersucker, linen weaves.

Printed Pattern 4695: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18. Size 
12 (bust 34) jumpsuit 2 yards 
60-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles $1 50 
all CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.
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151 (Ciąg dalszy)

— Częścią nieba. W innych częściach byłoby lato 
i jesień, a nawet i zima. Myślę, że miałabym ochotę 
oglądać w niebie błyszczące śnieżne pola i oszronione 
gałęzie. A ty, Janko?

— Ja... ja nie wiem — powiedziała zakłopotana Ja
nka.

Była to dobra dziewczyna, starała się żyć tak, jak 
powinna żyć osoba na jej stanowisku, wierzyła we wszy
stko, czego ją uczył kościół, ale nie rozmyślała nigdy 
o niebie z własnej woli.

— Minia May zapytywała mnie wczoraj, czy w nie
bie będziemy nosić nasze świąteczne sukienki — zaśmia
ła się Diana.

— A tyś nie potwierdziła, że będziemy?
— Ach, nie. Powiedziałam jej, że wcale nie będziemy 

tam myśleć o sukniach.
— O, ja przypuszczam, że będziemy... troszeczkę — 

odparła z powagą Ania. — W wieczności będzie dość 
czasu, aby móc myśleć o tym i nie zaniedbywać równo
cześnie ważniejszych rzeczy. Ja na przykład wierzę, że 
będziemy tam miały piękne suknie... szaty jest może od
powiedniejszym słowem. Chciałabym na początek, przez 
kilka stuleci nosić różowe... o, pewna jestem, że dużo 
czasu upłynęłoby, nimbym się tym znudziła. Uwielbiam 
różowy kolor, a nigdy nie będę go mogła nosić w tym 
życiu.

Za lasem droga spuszczała się w dół na słoneczną 
polanę ku strumykowi, przeciętemu kładką. Dalej zaś 
roztaczało się bogactwo zalanego słońcem lasu, gdzie 
listowie było zielone i świeże, powietrze — niby prze
zroczyste, złote wino, a na ziemi słały się drżące plamy 
promieni słonecznych. I znowu gaj dzikich wisien, i do
lina giętkich sosenek, a wreszcie wzgórze tak strome, 
że dziewczęta dosięgły szczytu zadyszane. Tam oczeki
wała je najrozkoszniejsza niespodzianka.

Poza nimi rozciągały się pola dochodzące do „górnej 
drogi” z Carmody; przed nimi zaś, otoczony bukami 
i świerkami, widniał mały ogródek lub coś, co kiedyś 
było ogródkiem. Okalał go rozsypujący się mur kamien
ny, porośnięty mchem i trawą. Można było jeszcze od
różnić ślady dawnych ścieżek. Przez środek ciągnął się 
.szpaler krzaków różanych, a z jednego brzegu sznur 
wisien osypanych śnieżnobiałym puchem. Cały ogród 
tonął w morzu białych i żółtych narcyzów, wśród któ
rych gdzieniegdzie wychylały się kępki soczystej, szma
ragdowej trawy.

— Ach, jakże bosko! — zawołały chórem trzy głosy.
Ania, zapatrzona, milczała.
— Jakim cudem powstał ten ogród? — zapytała Pri

scilla zdumiona.
— Musi to być ogród Heleny Gray — objaśniła Dia

na. — Matka opowiadała nam o nim, ale nigdy go nie 
widziałam i nie sądziłam, żeby mógł istnieć jeszcze. 
Znasz tę historię, Aniu?

— Nie, chociaż nazwisko nie jest mi obce.
— Widziałaś je na cmentarzu. Helena pochowana jest 

w topolowej alei. Znasz ten nagrobek kamienny z wy
rzeźbioną na nim otwartą bramą i napisem: „Tu spo
czywa Helena Gray, zmarła w dwudziestej drugiej wio
śnie życia”. Obok jest grób Jana Grąya, ale bez na
grobka. Dziwne, że Maryla ci o tym nie opowiadała. Ale 
to historia sprzed trzydziestu lat, więc wszyscy o niej 
zapomnieli.

— Ach, musimy ją usłyszeć! — zawołała Ania. __
Usiądźmy wśród narcyzów, a Diana niechaj opowiada. 
Spójrzcie tylko, tysiące kwiatów rozsypanych wokoło, 
jak gdyby kobierzec utkany ze słonecznych księżyco
wych promieni zaścielał ogród. Co za bajeczne odkrycie. 
I pomyśleć, że przez sześć lat mieszkałam stąd o milę 
i nie znałam tego cudu. Zaczynaj, Diano.

— Dawno temu — mówiła Diana — folwark ten na
leżał do starego Daniela Graya, który wówczas mieszkał 
w dzisiejszym domu Sloane’a. Pewnej zimy jedyny syn 
Daniela, Jan, wyjechał do Bostonu szukać zajęcia i tam 
zakochał się w młodej dziewczynie, Helenie Murray. 
Pracowała w fabryce, ale nie cierpiała swego zawodu. 
Wychowana była na wsi i do wsi tęskniła. Przyjęła 
oświadczyny Jana pod warunkiem, że zamieszkają w ja
kiejś cichej miejscowości wśród pól i lasów. Przywiózł 
ją więc do Avonlea. Pani Linde powiada, że ryzykował 
wiele żeniąc się z Amerykanką, tym bardziej iż była ona 
słabego zdrowia i nie miała pojęcia o gospodarstwie. 
Matka jednak mówi, że Helena była piękna i pełna sło
dyczy, a Jan dosłownie całował ślady jej stóp. Stary 
Gray podarował synowi folwark. Jan wybudował mały 
domek i mieszkał w nim z Heleną przez cztery lata. 
Nie wychodziła wcale z domu i prawie nikt jej nie od
wiedzał, z wyjątkiem mojej matki i pani Linde. Jan 
założył jej ten ogród, którym cieszyła się jak dziecko. 
Nie była dobrą gospodynią, natomiast zamiłowaną 
ogrodniczką i kwiatom poświęcała wszystkie wolne 
chwile. Nagle zachorowała. Matka moja przypuszcza, że 
biedaczka miała suchoty, zanim tu przybyła. Nie leżała 
w łóżku, ale z dnia na dzień stawała się bledsza i słab
sza. Jan nie pozwolił nikomu jej doglądać, sam ją pie
lęgnował, a matka mówi, że był delikatny i czuły jak 
kobieta. Codziennie wynosił ją, otuloną w szal, do ogro
du i umieszczał na słońcu. Tam czuła się zupełnie 
szczęśliwa. Podobno prosiła rano i wieczór Jana, by 
klękał przy niej i modlił się wraz z nią, ażeby Bóg ze
słał jej śmierć wśród kwiatów. Modlitwa ich została 
wysłuchana. Pewnego dnia Jan wyniósł ją jak zwykle 
do ogrodu, zerwał wszystkie rozkwitłe róże i zarzucił 
nimi całą jej postać. Uśmiechnęła się, przymknęła oczy 
i... zakończyła życie.

— Jaka piękna historia — westchnęła Ania ociera
jąc łzy.

__________ (Ciąg dalszy nastąpi) ________________



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 26 KWIETNIA (APRIL 26), 1982

Ciężkie Czasy
Dla Bananowców

Dla “bananowców” nastały w Pol
sce ciężkie czasy. Mogą oni wszakże, 
jak wszyscy inni zapomnieć o rygo
rach stanu wojennego, przybywając 
np. do modnej górskiej miejscowości. 
Usytuowane u podnóża wysokich Tatr 
Zakopane od lat nazywane jest zimo
wą stolicą Polski. Dla “bananowców” 
jest to miejsce, gdzie mogą pokazać 
swój elegancki zachodni sprzęt nar
ciarski, korzystać z uroków nocnego 
życia i doświadczać burzliwych, alko
holowych eskapad.

Tak było przynajmniej dawniej. Od 13 
grudnia, kiedy kraj objęty został mili
tarną akcją, Zakopane stało się raczej 
miastem statecznym, ponieważ wpro
wadzono godzinę policyjną, czas “po 
nartach” wyznaczony jest ściśle przez 
godziny od 5 wieczór do 10 w nocy. 
Ktoś, kto zamierza dostać się na Ka
sprowy Wierch, gdzie istnieją najlep-. 
sze trasy zjazdowe, musi najpierw 
uzyskać specjalne pozwolenie na po
byt w strefie granicznej.

Wiele osób spaceruje spokojnie, z 
namaszczeniem w górę i w dół mia
sta, po Krupówkach. W sklepach je
dnak pustki. Bananowcy są zalęknie
ni i nie chcą ściągać na siebie uwagi. 
Szukają tylko dogodnych miejsc, by 
wystawić twarz na słońce.

Termin “bananowcy” ukuty został 
podczas ksenofobicznej kampanii w 
marcu 1968 roku. Użyto go dla scha
rakteryzowania uprzywilejowanych 
grup społeczeństwa mogących sobie 
np. pozwolić na luksus zakupów za
chodniej odzieży, czy importowanych 
produktów żywnościowych. Jednym 
z przejawów bananowego trybu życia 
było także spędzanie wolnego czasu 
zimą w Zakopanem.

Powyższe określenie wyszło z uży
cia w latach siedemdziesiątych, kiedy 
ówczesny przywódca komunistycznej 
partii Edward Gierek nęcił wszyst
kich wizją obfitości i dostatku. Impor
towane banany niedługo zatem były 
synozimem upadku i rozkładu mo
ralnego, dzięki płynącej do Polski na 
kredyt twardej walucie, nawet zwy
kli, przeciętni ludzie próbowali żyć 
na poziomie zbliżonym do zachodnie
go.

Obecnie nastąpił krach ekonomicz
nej strategii Gierka, a wszystko, co 
ma do zaoferowania nowy przywódca, 
to wezwanie do zaciśnięcia pasa, ata
ki ?aś na bananowców stały się znowu 
przedmiotem publikacji kontrolowa
nej przez władze prasy. Ulubionym 
tematem stało się zwłaszcza ukazy
wanie kontrastu między “arogancją i 
bezczelnością bezwstydnych play
boyów, a ciężką służbą żołnierzy, mo
zołem górników i hutników, zmaga
niem ludzi pracy z codziennymi pro
blemami.” Niedawny artykuł w ofi
cjalnym organie Ministerstwa Obro
ny Narodowaej “Żołnierz Wolności” 
stanowi dobry przykład obowiązują
cego stylu. Autor, pułkownik Edward 
Wożniak, z oburzeniem relacjonuje, 
jak grupa dobrze odżywionych “ba
nanowców” spędza swój urlop na pi
jaństwie. Zaopatrzeni w uzyskane 
prawdopodobnie w drodze przekup
stwa, przepustki zezwalające na poru
szanie się po mieście w czasie godziny 
policyjnej z wrzaskiem krążyli po 
zimowym kurorcie białym Mercede
sem i spędzali nocne godziny na po
szukiwaniu dziewcząt i trunków.

“Te alkoholowe noce i poranki — 
oskarżał pułkownik — wypełnione ka
cem, nie mają nic wspólnego z kultu
ralnym wypoczynkiem w górach. Ta- 

' kie zakłócanie publicznego porządku 
woła o karę.”

Obecny sezon okazał się jednak ta
ką klęską finansową, że Zakopane 
prawdopodobnie z chęcią powita na
pływ “bananowców,” chociażby dla
tego, aby podreperować swój budżet. 
Wprowadzone w wyniku narzucenia 
stanu wojennego ograniczenia podró
ży, zostały złagodzone na początku 
lutego. Wówczas też zaczęli się poja
wiać pierwsi urlopowicze.

W kawiarni przy głównej ulicy mia
sta kelnerka przyszła posłuchać dwoj
ga zachodnich turystów mówiących 
po angielsku. “Jesteście państwo — 
zdziwiła się — pierwszymi cudzo
ziemcami, jakich widzę w tym sezo
nie. Zazwyczaj jest ich o tej porze 
o wiele więcej.”

Okręg 2 Ligi Morskiej 
w Ameryce

Zawiadamiamy Delegatki i Delega
tów, że posiedzenie Okręgu 2 Ligi 
Morskiej w Ameryce, połączone z 
uroczystością “Dnia Matek oraz 
Ojców”, odbędzie się 28 kwietnia b.r. 
o godz. 1 po poł. Prosimy o liczne 
przybycie.

S. Matlakowski — prezes
1 W. Sidor — sekr.

Pomimo iż w Polsce panuje system 
komunistyczny, wiele małych wycią
gów narciarskich należy do osób pry
watnych. Są one własnością hodow
ców owiec, którzy z nadejściem zimy 
wkładają buty narciarskie, skafandry 
i stają się “kapitalistycznymi przed
siębiorcami.”

Właściciele wyciągów prosperują 
jednak w tym roku mamie, podobnie, 
jak i posiadacze domów w Zakopa
nem, którzy kiedy jest natłok tury
stów zarabiają świetnie, wynajmując 
im pokoje.

Silna miejscowa tracycja (ludzie 
mówią dialektem trudnym często do 
zrozumienia dla innych Polaków) 
pomagają uczynić z Zakopanego je
dną z najbardziej niezwykłych euro
pejskich górskich miejscowości wy
poczynkowych. Miasto chlubi się wła
snym specyficznym stylem architek
tonicznym z drewnianymi ornamen
tami, jest tam również wiele gór
skiego folkloru.

Zarówno w normalnych warun
kach, jak też podczas stanu wojenne
go tłum na głównej ulicy Zakopanego 
złożony jest z najbardziej pewnie róż
norodnych grup ludzi, jakie można 
gdziekolwiek spotkać. Są tedy młodzi 
narciarze z plecakami na ramionach, 
partyjni dygnitarze w średnim wieku, 
bawiący na wczasach, ubrojeni mili
cjanci, posiwiali starzy górale w 
okrągłych filcowych kapeluszach, w 
grubych białych portkach i haftowa
nych serdakach.

Znajdują się też oczywiście pośród 
nich “bananowcy,” wyróżniający się 
swymi przeciwsłonecznymi okularmi 
marki Polaroid, futrzanymi paltami, 
butami na wysokich obcasach i wy
raźnym znudzeniem, jak gdyby ich 
realne plany dotyczyły urlopu w St. 
Moritz, ale przez jakąś okropną po
myłkę wylądowali w Zakopanem.

Zdobycie przepustki upoważniają
cej do wjazdu na Kasprowy Wierch 
jest obecnie o wiele większym proble
mem dla narciarzy, niż slalom gigant.

“To łatwe — powiedział przed wy
jazdem wytrawny narciarz z Warsza
wy. — Każdy musi pokazać milicji 
dowód- osobisty i po 24 godzinach 
przepustka zostaje wydana. Wstań o; 
6 rano, udaj się pod stację kolejki 
liniowej, którą otwierają o 7, pocze
kasz w ogonku po bilet 3 godziny, po 
czym dostaniesz się na szczyt. Możesz 
ewentualnie — kontynuował — dać 
łapówkę portierowi w hotelu, a on 
już wszystko załatwi.”

Jak się okazało, przekupny portier 
już tam jednak nie pracuje; teraz 
bowiem milicja wszędzie wprowadzi
ła swą biurokratyczną procedurę. W 
budynku miejscowej komendy milicji 
siedzi kilku pijanych narciarzy, któ
rzy mają nadzieję, że zostaną uwol
nieni, jak tylko wytrzeźwieją. Są oni 
stopniowo przegrupowani i niektórzy 
wypuszczani, pod warunkiem, że uisz
czą opłatę skarbową w wysokości 20 
zł.

W kioskach znaczków skarbowych 
nie można wszakże kupić, a urząd 
otwarty jest dopiero następnego dnia 
rano.

Nie chcąc stracić zdesperowanego 
turysty, który za wszelką cenę pra
gnąłby dostać się na Kasprowy Wierch, 
informuje go grzecznie, że za dolary 

może nabyć specjalną miejscówkę w 
Orbisie.

Jednakże, kiedy pyta o nią w biurze 
podróży, słyszy odpowiedź: “Tak, 
sprzedawaliśmy miejscówki do kolej
ki za dolary, ale było to w . . . ubieg
łym roku.”
Washington Post (tł. Nowy Dziennik)

Kary
Za Nadużywanie 

Władzy
Gwatemala. (UPI) — Nowa junta 

Gwatemali wydała nakaz aresztowa
nia byłego szefa policji, Pedro Ar
redondo, i wezwała obywateli do in
formowania władz o wszelkich przeja
wach nadużywania władzy przez policję.

Arrendodo był również szefem okry
tego złą sławą korpusu detektywów, 
działającego za czasów usuniętego od 
władzy prez. Romeo Lucas Garcia.

Korpusy, oskarżane o pogwałcanie 
humanitarnych praw człowieka i re
presje polityczne, rozwiązano w ub. 
tygodniu.

Nowe władze dokonały już wcze
śniej szeregu aresztowań przedstawi
cieli zniesionego rządu, podejrzanych 
o dokonanie szeregu przestępstw, po
cząwszy od korupcji a końząc na 
morderstwach. W niektórych mia
stach już wszczęto przeciwko nim 
postępowanie sądowe.

OTTAWA, KANADA. — Królowa angielska Elżbieta wśród 
żołnierzy Gwardii Honorowej na uroczystościach z okazji pro
klamowania nowej Konstytucji Kanady. (UPI)

Instytut
Języka Angielskiego

Istniejący przy Polskim Katolickim 
Centrum Kultury im. Jana Pawła II, 
Instytut Języka Angielskiego — od
dział Chicago City College, zawia
damia, że nowy semestr letni roz- 
pocznie się 4 maja b.r. Instytut 
prowadzi ponad 10 różnych kursów 
w różnych dniach, na różnych pozio
mach, rano i wieczorem.

Rejestracja w poniedziałek, 3 maja, 
o godz. 6 wieczorem, wtorek, 4 maja, 
o godz. 10 rano i od 5 do 7 wieczór.

Po bliższe informacje tel. 276-7171 
lub 339-9294.

Ks. bp. B. Wojdyła — 
kierownik szkoły

Uroczystości 600-Lecia 
M. B. Częstochowskiej 

w Mundelein
W Seminarium diecezjalnym w 

Mundelein, Illinois, dnia 28 kwietnia, 
odbędą się uroczystości związane z 
obchodami 600-lecia Obrazu Matki 
Boskiej na Jasnej Górze, dla semi
narzystów przygotowujących się do 
kapłaństwa.

Uroczystej Mszy świętej koncele
browanej przewodniczył będzie ks. 
Biskup Alfred Abramowicz, wspólnie 
z ks. Edwar Pająk, proboszczem pa
rafii SS. Młodzianków, i ks. James 
P. Kelęher, rektorem Seminarium.

Po uroczystej Mszy świętej odbędzie 
się kolacja przyrządzona z polskich 
potraw w seminaryjnej jadalni.

Około godziny 8 wieczorem, w audy
torium seminaryjnym odbędzie się 
akademia, podczas której wystąpi 
Zespół Pieśni i Tańca “Wesoły Lud”, 
a także wezmą udział dzieci ze szkoły 
języka polskiego przy parafii SS. Mło
dzianków, pod kierownictwem ks. A. 
Baszaka.

Na zakończenie obchodów 600-lecia 
Obrazu Matki Boskiej Częstochows
kiej, odbędzie się wspólne spotkanie, 
dla wszystkich uczestników tej uro
czystości.

“Dinner-Dance” 
Na Fundusz 

“Trójkąta Im. Wałęsy” 
Specjalny komitet, który powstał, 

aby zebrać fundusze na kupno tablicy 
pamiątkowej, która ma zostać wmu
rowana w miejscu, tzw. “Trójkąta im. 
Lecha Wałęsy” — serdecznie zapra
sza na “Dinner-Dance,” który odbę
dzie się w sobotę, 1 maja br., o godz. 
7:30 wiecz., w sali Rhine VFW Post, 
2729, przy 5858 S. Archer Ave.

Bilety w cenie po $12.50 od osoby 
można zamawiać u Louis Kosinar, 
tel. 582-8815.

W skład zarządu Komitetu wcho
dzą: Sylwester Szymczak — prezes, 
Walter Troy — wiceprezes, William 
O. lipiński — honorowy wiceprezes, 
Linda Anne Dougherty — sekr. i Lil
lian Szymczak. W skład dyrekcji 
wchodzą: Louis Kosinar, Ruth Rest, 
Edward Soltis, Joseph Troy, Frank 
Waligóra i Thomas Ziroli.

Trójkąt im. Lecha Wałęsy znajduje 
się przy skrzyżowaniu ulic: Archer, 
Narragansett i 55-ej. \

Radiowy Kurs
Języka Polskiego

Polski program radiowy “Voice of 
Polonia” nadawany ze stacji radiowej 
WCEV (1450 AM), zawiadamia, że 
radiowy kurs języka polskiego roz- 
pocznie się już w sobotę, po południu 
— 1 maja br.

Lekcje nadawane będą co soboty, 
od godz. 4:15 po poł. i trwać będą 15 
minut. Kurs trwać będzie 18 mie
sięcy.

Podręczniki można zamawiać po 
$10, pisząc do Stacji radiowej; WCEV 
Radio, 5355 West Belmont Ave., Chi
cago, Dl. 60641. Czeki lub przekazy 
pieniężne należy wystawiać na "Voice 
of Polonia.”

Program radiowy “Voice of Polo
nia” prowadzony jest przez rodzinę 
Migałów.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi
sion podaje do wiadomości, że orga
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 29 kwietnia, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra
niczony jest tylko do nauki przepi
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Zebranie Polsko-Amer. 
Ligi Politycznej 

Miesięczne zebranie Polsko-Amery
kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
w środę, 28 kwietnia, w domu SWAP 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd. Początek 
o godzinie 8:00 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Edward E. Nowak — prezes 
Ann J. Halvorsen — sekr. gen.
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Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zbliża Się 70-lecie 
Alliance College

(“Zgoda”) Cambridge Springs. Pa. 
— Kolegium związkowe — Alliance 
College obchodzić będzie w 1982 r. 
70-rocznicę założenia i w Drugim Stu
leciu Związku należy poświęcić tej 
instytucji kilka słów.

Myśl założenia polskiej uczelni 
związkowej zrodziła się w 1895 r. gdy 
Związek zapoczątkował udzielanie 
stypendiów dla studentów chcących 
studiować język polski.

Ukoronowanie tej myśli nastąpiło w 
październiku 1903 r. na 15-tym Sejmie 
w Wilkes Barre, Pa., gdy do życia 
została powołana komisja edukacyjna 
i fundusz kolegialny.

Działalność szkoły związkowej za
czyna się w 1912 r., gdy w październi
ku na rozpoczęcie roku szkolnego 
przyjechał z wizytą ówczesny prezy
dent Stanów Zjednoczonych William 
Taft.

W ten sposób powstała szkoła związ
kowa na 193 akrowej posiadłości, po
łożonej w połowie drogi, między New 
Yorkiem i Chicago, w pobliżu Pitts- 
burga, Cleveland i Buffalo.

Szkolę nazwano Instytut Mecha- 
niczno-Handlowy, w 1915 roku otrzy
mała dodatkowo oddział techniczny; 
mieściła się początkowo w zakupio
nym budynku hotelowym, w którym 
potem wybuchł pożar i po zniszczeniu, 
został zbudowany nowy murowany 
budynek nazwany dziś Alliance Hall.

Z biegiem czasu szkoła rozwijała 
się, zbudowane zostały inne budynki 
szkolne, sale wykładowe, biblioteka, 
domy akademickie dla chłopców i 
dziewcząt.

Po I wojnie światowej zapoczątko
wane zostało w 1924 r. tak zwane 
Junior College z powiększeniem urzą
dzeń do cwiczeń fizycznych.

W 1948 r. szkoła została ko-eduka- 
cyjną instytucją naukową z prawem 
nadawania stopni naukowych, otrzy
mała “akredytację” uznaną przez 
Middle States Association, jako pełne 
4-letnie Kolegium w 1952 r.

Dnia 17 maja 1981 r. odbyła się 67 
z rzędu uroczystość graduacyjna. 
Równocześnie z rozwojem szkoły i 
jej rozbudową, wzrastał koszt jej 
utrzymania i rodziły się trudności 
finansowe, które często były przed
miotem obrad sejmów związkowych, 

.na których uchwalono pomoc finan
sową na ten cel. W ten sposób dotąd 
Związek wydał na utrzymanie szkoły 
Alliance College ponad 15 milionów 
dolarów.

W ostatnich latach, podobnie jak 
inne kolegia amerykańskie Alliance

“Karcianka” 
w35-ej Wardzie

Panie zrzeszone w Organizacji 
Demokratycznej 35-ej Wardy urzą
dzają imprezę dochodową “Karcian- 
kę,” już w środę, 28 kwietnia, o godz. 
7 wieczorem, w salach Wonderland 
(restauracji “Orbit”), przy 2936 N. 
Milwaukee Ave.

Uczestnikom zapewnia się miłą 
atmosferę i wartościowe fanty, jakie 
będzie można wygrać na różnego ro
dzaju loteriach. Panie prowadzić 
również będą wyprzedaż domowego 
wypieku pieczywa.

Mieszkańcy okolicy serdecznie pro
szeni są o udział. Aldermanem 35-ej 
wardy jest John Marcin.

Howard A. Tyner 
o Sytuacji w Polsce 

W piątek, 30 kwietnia odbędzie się 
spotkanie z dziennikarzem, reporte
rem zagranicznym dziennika “Chi
cago Tribune” Howardem A. Tyne- 
rem, który niedawno był w Polsce.

Howard Tyner zna doskonale spra
wy Polski, ponieważ jego ostatnia 
wizyta w Polsce nie była pierwszą. 
Poprzednio już, jako korespondent 
spędził dwa lata w Polsce, gdzie uczył 
się języka, poznawał kraj i ludzi.

Spotkanie odbędzie się o godz. 7:30 
wieczorem, w salach Copernicus Cul
tural and Civic Center, przy 5216 
West Lawrence. Wstęp wolny.

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

College znalazło się w krytycznym 
położeniu finansowym, którego stan 
faktyczny pogorszała dodatkowa tro
ska, ubytek liczby studiujących.

Problem ten, był przedmiotem 
obrad Sejmu 38 ZNP w 1979 r. w 
Washington, D.C., na którym uchwa
lono udzielić szkole rocznie subwen
cję w wysokości 300 tysięcy dolarów 
na utrzymanie.

Oprócz przynania pomocy finanso
wej, uchwalono ożywić w terenie 
akcję zbiórki na fundusz rozbudowy 
i powiększenia frekwencji studentów. 
Obie te akcje są nadal prowadzone 
przez Radę Szkolną Alliance College.

Rozesłane zostały apele, prośby o 
udzielenie, jak nadalej idącej pomocy 
i współpracy w tym kierunku.

Ponieważ powiększona frekwencja 
studentów, może pokryć utrzymanie 
Kolegium, dlatego Rada Szkolna i ca
la społeczność związkowa, po odby
tym Sejmie 38, pracują usilnie nad 
podniesieniem frekwencji. U progu 
Drugiego Stulecia Związku, jest więc 
obowiązkiem każdego zarządu okrę
gu, gminy i grupy oraz każdego związ
kowca i rodziny związkowej zapisy
wanie młodzieży i dzieci związko
wych na naukę do Alliance College, 
którego administracja na życzenie 
przyśle katalogi i programy szkolne.

Po bliższe informacje należy pisać 
na adres: Alliance College, Cam
bridge Springs, Pa. 16403, telefon 
(814)398-4611.

Komitet Rozwoju 
Gminy 41 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Komitetu 
Rozwoju Gminy 41 ZNP odbędzie się 
w piątek, dnia 7 maja, a godz. 7 
wiecz., w sali restauracji La Sada, 
5325 W. Fullerton Ave. Uprasza się 
członków Komitetu o punktualne przy
bycie, gdyż mamy bardzo ważne spra
wy do załatwienia.

W skład Komitetu Rozwoju przy 
Gminie 41 ZNP wchodzą: Józef J. 
Szczypta, prezes — przewodniczący, 
Helena Maciorowska — organizator
ka, Józef T. Szczech — współorgani
zator; prezesi Grup: Gr. 413 Aniela 
Leszczyńska, Gr. 668 Wiktor Dem- 
bicki, Gr. 672 Józef A. Kupiec, Gr. 
893 Józef Plaszewski, Gr. 952 Dennis 
Robak, Gr. 1164 Anna Marszalek, Gr. 
1267 Stanisław Jaworski, Gr. 1432 Sta
nisław Kos, Gr. 1474 Stanisław Jagieł- 
ka, Gr. 2206 Jan Hasiak, Gr. 2742 
Zenon Ziółkowski; Organizatorzy 
Grup: Gr. 952 Helena Kościelak, Gr. 
1164 Edward Roszkowski i Gr. 1474 
Tadeusz Pawlak.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie.

Józef J. Szczypta, prezes 
Helena Maciorowska — organizatorka 

Helena M. Stermińska — sekr.

Zmiana Miejsca 
Posiedzenia 

Gminy 41 ZNP
Zmieniona została data posiedzeń 

z 1-ej środy na 1-szy piątek miesiąca, 
z sali del. Anieli Leszczyńskiej do 
sali Restauracji La Sada, 5325 W. Ful
lerton Ave.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w piątek, dnia 7 maja 1982 roku, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
restauracji La Sada, 5325 W. Fullerton 
Ave. Prosimy prezeski i prezesów 
Grup przy Gminie 41 ZNP o powia
domienie swych delegatów o powyż
szym posiedzeniu.

Apel do wszystkich Delegatów 
Gminy 41 ZNP: uprzejmie prosimy 
o przyniesienie aplikacji na nowych 
członków.

Józef J. Szczypta — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka 

Tow. Królowej Jadwigi 
Grupa 525 ZP w Ameryce

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Grupy 525 Towarzystwa Królowej 
Jadwigi Związku Polek w Ameryce 
odbędzie się 5 maja b.r, o godz. 7 
wieczorem przy 4105 N. Avers Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
Anna Mika — prez. 

W. Sidor — sekr.

Tow. Ogniwo Polskie 
Grupa 1991 ZNP

Towarzystwo Ogniwo Polskie, Gr. 
1991 ZNP, odbędzie miesięczne posie
dzenie w środę, 5 maja 1982, o go
dzinie 7:30 wieczorem, w domu pre
zesa, 6105 Fletcher Ulica.

Prosimy o obecność, ponieważ bę
dziemy przygotowywać się do uro
czystości 65-lecia.

Zygmunt Bobrowski — sekr. prot.

PRAWNE 
ROKACZAJOHN'A
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50t

Zbrojenia a Ruch “Pokojowy”
Znani publicyści Evans i Novak, którzy czę

sto wywlekają na powierzchnię sprawy ukry
wane przez zainteresowane czynniki rządowe 
lub prywatne, znowu wystąpili z rewelacją. 
Twierdzą, że po miesiącach gorących sporów 
wśród amerykańskich agencji wywiadowczych, 
większość zgodziła się z tymi, którzy od dawna 
mówili, iż Rosja Sowiecka posiada 200 rucho
mych wyrzutni ICBM (międzykontynentalnych 
rakiet), co jest złamaniem traktatu SALT II, 
który, choć nieratyfikowany przez Senat Sta
nów Zjednoczonych, obydwa państwa mają 
przestrzegać.

Podobno wywiad zdobył dowody “nie do 
podważenia”, że Rosja ma już “w służbie” 
w różnych częściach swego imperium dobrze 
zakamuflażowane ogromne pojazdy do odpa
lania rakiet ICBM, zdolne do szybkiego po
ruszania się, co utrudnia ich zniszczenie.

Publicyści nie podają, kto dostarczył dowo
dów: szpiedzy czy okrążający Ziemię “satelity”, 
zaopatrzone w specjalnie czułe aparaty foto
graficzne. Zwracają jednak uwagę, że spory 
w łonie agencji wywiadowczych na temat 
umieszczenia na pozycjach rakiet SS-16 trwały 
kilka lat, zanim zdobyto niezbite dowody. 
Przemawia to przeciw “zamrożeniu” zbrojeń 
bez “inspekcji” na obszarze Rosji Sowieckiej.

Wiemy, że Rosja Sowiecka zawsze stanowczo 
odrzucała jakąkolwiek “inspekcję” przez za
chodnich lub neutralnych ekspertów (gotowi 
by zobaczyć jakąś wyspę Archipelagu Gułag). 
Żądania “zamrożenia” zbrojeń nuklearnych na 
“słowo” władców Kremla bez prawa do in
spekcji na obszarze Sowietów, źle świadczy 
o inteligencji lub znajomości Moskwy tych, 
którzy je wysuwają. A jest to szeroki wach
larz ludzi od senatorów T. Kennedy i M.

Hattfield przez duchownych różnych wyznań 
(w tym wielu katolickich), “liberałów” z oby
dwu partii do intelektualistów i studentów.

Przeciwnicy dozbrojenia Stanów Zjednoczo
nych i NATO mówią, że Evans i Novak 
“sfabrykowali” rewelacje o ruchomych wy
rzutniach ICBM, by pomóc Pentagonowi w wal
ce ze zwolennikami do cięć w budżecie obrony. 
Równocześnie chcą oni zdyskredytować ruch 
“pokojowy” w krajach NATO (łącznie ze Sta
nami Zjednoczonymi), zdecydowanie przeciw
ny zbrojeniom nuklearnym i wrogo odnoszący 
się do prezydenta Reagana, propagatora do
zbrojenia Zachodu i twardej polityki wobec 
Rosji Sowieckiej, co zwiększyło zagrożenie 
pokoju.

Dziwne, że nikomu z przywódców ruchu 
“pokojowego” (wśród których są biskupi, nau
kowcy, politycy itp.) nie przyszło do głowy, 
iż to polityka Moskwy zawsze zagrażała i za
graża pokojowi, a polityka Reagana jest tylko 
reakcją na pociągnięcia Rosji Sowieckiej, która 
do swego ogromnego imperium w Euroazji do
dała Angolę, Jemen Północny, Etiopię, Kam
bodżę i Afganistan, a jej agentury systema
tycznie umacniają się w Nikaragui i prowa
dzą zbrojną walkę o opanowanie Salwadoru.

Przywódcy pacyfistów nie widzą również, 
że w całym bloku sowieckim nie wolno pro
pagować rozbrojenia, nie ma nie tylko maso
wych wieców, ale nawet publicznych wystą
pień małych grup przeciw zbrojeniom sowiec
kim. Cały ruch “pokojowy”, mimo szlachet
nych motywów wielu jego zwolenników, służy 
Moskwie i dąży do rozbrojenia Zachodu. Jak 
niesławny Chamberlain wbrew woli może przy
spieszyć wybuch wojny, bo słabość Zachodu 
zachęciłaby czerwonych carów do nowych 
agresji.

Ulgi Podatkowe i Nauka 
w Szkołach Prywatnych

Gdy prezydent Reagan wysunął, w swoim 
przemówieniu do uczestników zjazdu National 
Catholic Educational Association w Chicago, 
projekt ulg podatkowych dla rodziców, opła
cających naukę dzieci w szkołach prywatnych, 
zdobył oczywiście silne oklaski. Również za
interesowane koła rodzicielskie w skali ogólno
krajowej przyjęły ze zrozumiałym życzliwym 
zainteresowaniem projektowane przez admi
nistrację rządową ulgi podatkowe. Ale w ko
łach politycznych w Washingtonie istnieje silne 
przekonanie, że nie należy oczekiwać, aby 
obecny Kongres przeprowadził projekt wspom
nianych ulg podatkowych. Przecież sprawdzia
nem nastawienia* ustawodawców jest fakt, że 
projekt ulg podatkowych z racji kształcenia 
dzieci w szkołach prywatnych wysunięty został 
przez dwóch senatorów, (republikanin Bob 
Packwood z Oregon i demokrata Daniel Moy
nihan z New Yorku) już w 1977 r. i od tego 
czasu zagadnienie to jest przedmiotem silnych 
sporów zarówno w kołach politycznych, jak 
i w społeczeństwie, a zwłaszcza w tych środo
wiskach społecznych, które są wyczulone w 
sprawie konstytucyjnej zasady rozdziału Koś
cioła od Państwa.

Chodzi o to, że szkoły prywatne to w 80 
procentach szkoły parafialne, a więc korzyści 
podatkowe dla rodziców dzieci w tych szko
łach interpretowane są jako uprzywilejowanie,

naruszające wspomnianą zasadę konstytucyjną, 
chociaż jest to interpretacja zbyt dowolna, 
bo przecież nie szkoły otrzymywałyby ulgi, 
ale rodzice jako określona kategoria podat
ników. A wiadomo przecież, że w amerykań
skim systemie różne środowiska korzystają 
z ulg podatkowych, jeśli tylko potrafią uzyskać 
ich przeprowadzenie przez Kongres.

Z relacji prasowych z Washingtonu wynika, 
że zarówno zwolennicy, jak i przeciwnicy wspo
mnianych ulg podatkowych zgodni są w ocenie, 
że prezydencki projekt nie ma szans przejścia 
w Kongresie w obecnym roku kongresowych 
wyborów. Dlaczego więc Prezydent specjalnie 
przybył na zjazd organizacji skupiającej ludzi 
pracujących w katolickim szkolnictwie oraz 
dlaczego wysunął projekt nie mający szans 
uchwalenia przez obecny Kongres?

Koła polityczne wyjaśniają, że prezydent 
Reagan przez swoje wystąpienie w Chicago 
rozwiązał sprawę obietnic z okresu kampanii 
przedwyborczej, że wysunie projekt ulg po
datkowych dla rodziców kształcących dzieci 
w szkołach prywatnych. Prócz tego planiści 
republikańscy, szykujący tegoroczną kampanię 
przedwyborczą uważali, że Prezydent powinien 
robić pewne gesty pod adresem wyborców 
katolickich. Jednym z tych gestów było więc 
wystąpienie Prezydenta na zjeździe przedsta
wicieli katolickiego szkolnictwa.

Obawy Białego Domu
Z analizy wewnętrznej sytuacji politycznej 

w Stanach Zjednoczonych, przeprowadzonej 
przez tygodnik U.S. News & World Report, 
wynika przede wszystkim, że Biały Dom oba
wia się, aby utrzymująca się w kraju recesja, 
jak też skomplikowany układ w polityce za
granicznej Washingtonu nie wpływały na nasta
wienie wyborców przeciw Prezydentowi oraz 
przeciw republikańskim kandydatom w listopa
dowych wyborach kongresowych.

W tym stanie rzeczy Biały Dom skłonny jest 
podejmować rozwiązania kompromisowe, jeśli

To i Owo
Koszt ubezpieczenia nowych, małych samo-, 

chodów, zużywających mało paliwa, jest często 
większy niż starszych, dużych samochodów. 
Dlaczego?

Przedstawiciele firm ubezpieczeniowych od
powiadają, że małe samochody psują się czę
ściej, a liczba śmiertelnych wypadków w ka
tastrofach tego typu samochodów jest większa 
niż w katastrofach dużych wozów.

Niektóre firmy odmawiają ubezpieczenia 
“Corvette”, twierdząc, że psują się często i 
cieszą popularnością u młodych kierowców, 
znanych z “szarżowania” na drogach.

chodzi o zmniejszenie deficytu rządowego. Ob
cięcia obejmowałyby zarówno programy społecz
no-gospodarcze, jak też wydatki na obronę. 
Przez kompromisowe, uzgodnione z Kongresem 
decyzje mogłoby nastąpić znaczne uspokojenie 
opozycyjnych nastrojów w okresie przedwy
borczym.

Wspomniany tygodnik wywodzi również w 
swojej analizie, że planiści Białego Domu za
mierzają sięgnąć po wypróbowane w wielu 
poprzednich wyborach powszechnych zabiegi 
na rzecz pozyskiwania bloków wyborczych. 
Chodzić tu będzie o pozyskanie wyborców 
ze środowisk ludzi biednych, starych, mniej
szości, kobiecych itd.

Jeśli chodzi o “mniejszości” (minorities) to 
oczywiście rozumie się przez to pojęcie wybor
ców murzyńskich oraz na drugim miejscu ła
cińskiego pochodzenia. Stąd też omawiana ana
liza wspomina, że być może w ramach biu
rokracji Białego Domu zostanie utworzone sta
nowisko asystenta dla spraw Murzynów, “a 
White House aide fo blacks”. Nic jednak nie 
mówi się — dodajmy tu — o przywróceniu 
w ramach sztabu Białego Domu pozycji rzecz
nika interesów amerykańskich społeczności 
etnicznych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

Rozmowy z Nikaraguą
SUN-TIMES — Nikaragua zgodziła 

się na podjęcie rozmów na temat zło
żonego z ośmiu punktów planu Stanów 
Zjednoczonych, mającego na celu roz
ładowanie napięcia w Ameryce Środ
kowej. Mamy nadzieję, że dialog ten 
podjęty będzie wkrótce i osiągnie 
zamierzony cel.

Rządowi Reagana należy się za wysu
nięcie tego zaproszenia — uznanie. 
Stanowi ono godną uwagi i mile wi
dzianą zmianę od dotychczasowych, 
stosowanych przez Washington zawo- 
alowanych pogróżek podjęcia akcji mi
litarnej oraz czynienia hałasu, jak to 
miało miejsce w ubiegłym miesiącu, 
na temat podjęcia przeciw temu pańs
twu zbrojnych akcji, realizowanych 
przez CIA.

W zasadzie, Stany Zjednoczone ofe
rują wznowienie pomocy dla Nikara
gui oraz powstrzymanie wrogiej dzia
łalności prowadzonej przez przeciw
nych rządowi uchodźców. W zamian 
za to Stany Zjednoczone oczekują od 
rządu Nikaragui wstrzymania popar
cia udzielanego lewicowym rebelian
tom w Salwadorze oraz ograniczenia 
militaryzacji Nikaragui. Gdy idzie o 
ten drugi punkt, to Managua odrzuciła 
już zabiegi Washingtonu, określając 
je jako “narzucanie upokorzającej 
restrykcji” w dziedzinie polityki 
obronnej kraju.

Rządząca krajem — 9-osobowa jun
ta “Sandinista”, posiada jednakże — 
niezależnie od zwrotów w kierunku 
marksizmu—pragmatyczne poowody, 
które zdecydować mogą o pójściu na 
ustępstwa:

* Zrujnowaną ekonomię kraju ratuje 
w dużej mierze pomoc Meksyku, 
Wenezueli oraz państw Europy Zach., 
a te kraje wywierają na przywództwo 
nacisk, by rozluźniono powiązania ze 
Związkiem Sowieckim.

* Gospodarka kraju opiera się na 
własności prywatnej. Radykalne 
metody uspołecznienia pogrążyłyby 
ją w chosie. Nowa pomoc Stanów 
Zjedn. przy kontynuacji pomocy in
nych państw, przyczyniłaby się do 
poddźwignięcia Nikaragui.

Z punktu widzenia Stanów Zjedn., 
żaden reżym tolerujący wolny rynek, 
nie może być uważany politycznie za 
marksistowski.

Istnieją jeszcze inne nadzieje dla 
tego kraju. We władzach rządowych 
pozostają elementy demokratyczne. 
Średnia klasa jest tu znaczna i nasta
wiona jest przeciw komunizmowi. 
Kościół Katolicki, który cieszy się 
szerokim poparciem, popiera demo
krację i nie cofa się przed przeciwsta
wianiem się “Sandinistom”.

Nikaragua z pewnością znalazła 
się w sferze sowiecko-kubańskiej, 
lecz jeszcze nie całkowicie. O wiele 
łatwiej — jak głosi przysłowie — da się 
ją zwabić “marchewką niż kijem”.

Poligon Broni 
Chemicznych

Nie ulega wątpliwości, że Związek 
Sowiecki wykorzystuje Afganistan 
jako poligon do badania skuteczności 
broni chemicznej. Po spryskaniu 
chemikaliami określonego terenu z 
samolotów lub helikopterów sowieccy 
naukowcy pobierają próbki gleby i 
roślinności, żeby zbadać skutki za
trucia. W rejonach tych urządza się 
również obławy na partyzantów mu
zułmańskich, którym sowieccy leka
rze podają środki medyczne, żeby 
sprawdzić, czy można neutralizować 
zatrucie bronią chemiczną.

Ostatnio zauważono stosowanie 
przez ZSRR nowego środka, tzw. 
“cichego zabójcy”, który powoduje 
błyskawiczną śmierć: jego ofiary 
zastygają w bezruchu, niektóre na
wet z bronią w ręku, gotową do strzału. 
Być może wkrótce USA poruszą tę 
kwestię na forum Narodów Zjedno
czonych.

Farmerzy a Argentyna
Amerykańscy farmerzy przyjęliby 

radośnie wiadomość o blokadzie por
tów argentyńskich przez flotę bry
tyjską. Powód radości jest jasny: 
Argentyna wywozi do Rosji Sowieckiej 
prawie 75 proc, swego zboża, zastę
pując częściowo eksport zboża ze 
Stanów Zjednoczonych. Amerykańscy 
farmerzy chcieliby odzyskać rynek 
sowiecki i wywozić te same ilości 
zboża co przed embargo zarządzo
nym przez prez. Cartera, a zniesio
nym przez prez. Reagana. Udział 
Ameryki w imporcie zboża przez Rosję 
jest obecnie znacznie mniejszy niż był 
przed embargo.

0 “Starych” i “Młodych” 
Imigrantach w Kanadzie

Polonijna społeczność w Kanadzie, podobnie jak społeczność polonijna 
na terenie Stanów Zjednoczonych, ma swoje radości i troski z racji na
pływu najnowszych imigrantów z Polski. Jednym z niepokojących zjawisk 
są próby wytwarzania rozdźwięków między zorganizowanymi środowiskami 
“starych” oraz napływającymi ostatnio imigrantami “młodymi”, którzy zna
leźli się poza Krajem jako uchodźcy polityczni. Jedni z nich szukają moż
liwości osiedlenia się na terenie Europy Zachodniej, inni zabiegają o wy
jazdy do Stanów Zjednoczonych, Kanady czy też Australii.

Interesującą reakcją w odniesieniu do rozdźwięków między “młodymi” 
i “starymi” w Kanadzie jest wystąpienie znanego pisarza Adama Toma
szewskiego na łamach wydawanego w Toronto, Kanada “Związkowca”. 
Poniżej podajemy obszerny fragment wypowiedzi Adama Tomaszewskiego.

Kwek, kwek, kwek, skrytykował za
dziorny młodzian zasłużonego wetera
na, nie bawiąc się w żadne dyplo
macje. Meritum tej wypowiedzi było 
jasne. Wy, starzy, już dość wysie
dzieliście stołków, zabawiając się w 
herbatki i pikniki. My, młodzi, chce- 
my działać, walczyć o Polskę, nie 
jutro, nie za rok — już, natychmiast.

Odpowiedział stary wiarus czupur- 
nemu przeciwnikowi: “a sio”. Ty, 
bracie, bawiłeś się jeszcze w “kiczki”, 
gdy moje pokolenie ginęło w tajgach 
Syberii, ginęło od torped wroga w 
piekielnych konwojach do Murmań
ska, podarte kulami konało na bary
kadzie, rzucało bomby na Bremę i 
Berlin, drapało się pod ogniem na 
“Górę Ofiarną”, pod Monte-Cassiń- 
skim łańcuchem. Cóż ty wiesz, przy
jacielu, o walce?

Zerwała się burza protestów. Orga
nizacja, zgranie, jednomyślność w 
grupie “kiczkowców” — pozazdrościć. 
“Utrudniają, nie dopuszczają, zwarli 
tak szeregi, że mucha nie przejdzie. 
Nie byli znami w kraju, w niczym 
się nie orientują “wapniaki”. Pod 
kościół! Klepać pacierze!”

Otóż nie, bracie młody. To nie tak. 
Nie przeczytałeś, nie wziąłeś do ser
ca “Przykazań dla emigranta” dru
kowanych nie tak dawno w “Związ
kowcu” dla użytku podobnych do Cie
bie zapaleńców.

Rozumiem Cię doskonale. Wycho
wałeś się w państwie na niby, pra
wodawstwie na niby, sprawiedliwości 
społecznej na niby, demokracji na 
niby, wolności na niby. Urabiały 
Twój światopogląd prawa dżungli, któ
rej naczelna zasada głosiła “śmierć 
frajerom”*. Dominowły nad twym by
tem autorytety, których nienawidzi
łeś, idole z których szydziłeś, dzien
nikarze i pisarze, którymi pogardza
łeś.

Cud Boski, że z tego koszmaru, któ
ry nazywa się socjalizm, wyszedłeś 
jakim jesteś, mimo pewnych skaz, 
wartościowym i cennym nabytkiem 
dla nas, starych Polonusów. I tego 
wszystkiego — co tu reprezentujemy, 
tego wszystkiego - co mimo wad 
zresztą wspólnych i Wam i Nam — 
w tym kraju dokonaliśmy.

Chcesz, młody człowieku, współpra
cy, przywilejów, uznania, “większego 
głosu” w sprawach dla nas wszystkich 
ważnych i drogich? W porządku. Ale 
wpierw, zanim podejmiesz zjadliwą 
krytykę, naucz się tolerancji, posza
nowania zdania innych, demokratycz
nych zasad, których nie miałeś okazji 
poznać.

W pierw, zanim zaczniesz “pysz- 
czyć” o rozgonieniu Kongresu bodaj 
kijami, bodaj siłą, stań Waszeć na 
baczność, zewrzyj kopyta, uszanuj 
tych, którzy najlepsze lata spędzili 
w walce o Polskę, a wiek męski i 
starość poświęcili niewdzięcznej, nie
raz gorzkiej pracy budowania organi
zacji, instytucji, fundacji, parafii, sło
wem silnych podwalin pod zwarte, 
liczące się w tym kraju społeczeń
stwo, które stało się oparciem dla 
Ciebie, kiedy przybijałeś do brze
gów zielonej Kanady.

O nie. My nie same święte Fran
ciszki i wzniosłe Kościuszki. Wiele 
i wśród nas wad, przywar, małości, 
pieniactwa, tego co bodaj w części 
usprawiedliwia przykre słowa Chur
chilla o naszym narodzie.

Ale jednak jako grupa coś znaczy
my w tym kraju, do czegoś doszliśmy. 
Ze za mało, że można było dojść do 
znacznie lepszych osiągnięć, że zmar
nowaliśmy talenty, które nam dano 
— na to zgoda. I tutaj otwiera się 
wdzięczna rola dla Ciebie, młody za
paleńcze, młody entuzjasto, młody 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Polityka Zagraniczna Prez. Reagana
Szanowny Panie Redaktorze:
“Wbrew pozorom, polityka zagra

niczna prez. Reagana pozostawia du
żo do życzenia,” konkluduje artykuł 
redakcyjny “Uzasadnione pretensje 
Anglików” (Dziennik Związkowy, 19 
b.m.).

Konkluzja ta jest wynikiem zawar
tej w artykule analizy stosunku prez. 
Reagana do konfliktu pomiędzy W. 
Brytanią i Argentyną. Jest to istotnie 
niezrozumiałe określenie tego kon
fliktu przez prez. Reagana, jako 
kłótni pomiędzy “naszymi przyja
ciółmi.” Oburzaliśmy się na prez. 
Cartera, który w Wiedniu całował się 
z Breżniewem i nazywał go swoim 
przyjacielem. A jakim to przyjacie
lem Stanów Zjednoczonych i wolnego 
świata jest junta argentyńska prez. 
Galtieri?...

Reżym argentyński rządzi terro
rem. Znane są powszechnie masowe 
zaginięcia jego przeciwników poli
tycznych, porywanych przez agentów 
tajnej policji z mieszkań i często 
wprost z ulicy. Los ich jest nieznany, 
ale chyba nie do pozazdroszczenia. 
Wolność słowa jest w Argentynie nie
znana. Za krytykę instytucji rządo
wych można łatwo znaleźć się w wię
zieniu. Brutalność policji i gwałcenie 
praw ludzkich są na porządku dzien
nym. Nie wolno też zapomnieć, że 
Argentyna była pierwsza, która sko
rzystała z embarga nałożonego przez 
prez. Cartera na Rosję po inwazji 
Afganistanu, wyprzedając Rosji cały 
swój zapas zboża, paraliżując w ten 
sposób efektywność amerykańskiej 
polityki.

Prez. Reagan nie pamiętał tego 
wszystkiego, kiedy serdecznie podej
mował prez. Galtieri w Białym Domu 
w pierwszych miesiącach swojej pre
zydentury. Obecne postawienie znaku 
równości między przyjaźnią łączącą 
Stany Zjednoczone z Argentyną i W. 
Brytanią, jest nie tylko szokujące, 
ale i żenujące.

Tak samo, jak żenujące (ale także

oburzające) jest stanowisko, jakie za
jął prez. Reagan na niedawnej konfe
rencji prasowej w sprawie Polski. 
Zapytany jakie są plany w związku 
zapowiadanym zacieśnieniem sank
cji przeciw Rosji i Polsce wobec po
głębiającego się w Polsce kryzysu, 
prez. Reagan odpowiedział że: roz
wój sytuacji w Polsce, jest pilnie 
obserwowany. I tyle. Po trzech mie
siącach całkowitego impasu polityki 
amerykańskiej wobec Polski.

W niedawnym liście do prez. Rea
gana prez. Mazewski stwierdzał, że 
“Ponad trzy miesiące minęły już od 
chwili ustanowienia przez Stany Zje
dnoczone sankcji przeciwko Polsce i 
Sowietom za pogwałcenie podstawo
wych praw obywatelkich i — z popar
ciem Sowietów — narzucenia narodo
wi polskiemu stanu wojennego. W 
ciągu tego okresu nabrzmiała kryzy
sem sytuacja w Polsce nie zmieniła 
się na jotę” i że “brak konsekwentnie 
nasilanych nacisków paraliżuje wy
siłki wpływania na wypadki w Polsce 
i pozostawia naszą społeczność w po
czuciu zawodu.”

Nasuwa się nieodparcie wrażenie, 
ze Administracja nie doceniała i nie 
docenia do dziś dnia niepowtarzalnej 
szansy podjęcia przeciwko totalita
ryzmowi Rosji szerokiej ofensywy 
ideologiczno-politycznej, która Zacho
dowi dawała polska "odnowa. ’ stąd 
brak jej konsekwentnej polityki w sto
sunku do Polski i to od samego po
czątku, od sierpnia 1980 r. Czy w tej 
sytuacji można spodziewać się, że 
interwencje prez. Mazewskiego od
niosą pożądany skutek9

Z ust Prezydenta i Sekretarza Stanu 
słyszeliśmy zapewnienia podziwu, 
poparcia i przyjaźni dla walczącego o 
swoje prawa narodu polskiego. W po
czątkowych latach 2-ej wojny świato
wej prez. Roosevelt, też nazywał 
Polskę “natchnieniem narodów.’ Ale 
to też były tylko słowa.

Istotnie "polityka zagraniczna prez. 
Reagana pozostawia dużo do życze
nia Kazimierz Lukomski
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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Z KLUBU SPORTOWEGO 
A.A.C. EAGLES ORŁY

Klub sportowy Eagles znany jest 
na terenie chicagoskim z dobrej pra
cy z młodzieżą, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że wielu jego 
wychowanków trafia do pierwszego 
zespołu. Nazwiska braci Guzików, 
Goszczyckich dobrze są znane kibi
com piłkarskim a zarząd klubu jest 
dumny z tego, że wymienieni uczyli 
się abecadła piłkarskiego od tramp
karzy właśnie w Eagles.

* * *

W obecnej chwili klub posiada aż 
trzy drużyny młodzieżowe w wieku 
od lat 9-ciu do 14-tu, które nadspo
dziewanie dobrze spisywały się w roz
grywkach halowych. Teraz kiedy 
przyjdzie grać na otwartych boiskach 
liczba chłopców musi się zwiększyć, 
dlatego opiekun sekcji młodzieżowej 
Tadeusz Mocny (działa w klubie prze
szło 22 lat) apeluje do rodziców 
licznej Polonii aby zapisywali swoje 
pociechy do sekcji piłkarskiej Orłów. 
Chłopcy mają zapewnione: . facho
wych trenerów i opiekę podczas tre
ningów oraz spotkań.

Chyba większy pożytek jest jeśli 
dziecko spędzi kilka godzin na świe
żym powietrzu w ruchu niż ma się 
wałęsać po ulicach na których cze
kają ciągłe niebezpieczeństwa. Nie
chaj stare polskie porzekadło “W 
zdrowym ciele zdrowy duch” prze
mówi do rozsądku rodzicom. Upra
wianie obojętnie jakiego sportu kształ
tuje charakter, osobowość, obowiąz
kowość oraz wszystko co później po
trzebne jest w życiu. Wielu wycho
wanków Eagles podostawało stypen
dia na wyższych uczelniach właśnie 
za uprawianie piłki nożnej, jaka to jest 
pomoc finansowa dla rodziców, to nie 
musimy tu przekonywać.

Teraz może poświęcimy parę słów 
opiekunowi sekcji młodzieżowej T. 
Mocnemu, który od roku 1959 działa 
w klubie Eagles z młodzieżą. Ten 
niemłody już mężczyzna poświęcił 
nie tylko czas, ale również finanse 
tylko dlatego, że kocha młodzież i 
piłkę nożną. Wszędzie go pełno na 
treningach, meczach w upał lub sło
tę —dzień w dzień. Zawsze uśmiech
nięty, żwawy. Porusza się z werwą 
młodzieniaszka unimo swoich iluś 
tam lat. Dziękujemy panu Tadeu
szowi i prosimy o więcej do srebrne
go jubileuszu już niedaleko. Spod p. 
Mocnego opiekuńczych skrzydeł wy
szedł nie jeden piłkarz a jeden to 
nawet taki, który grał i gra zawo
dowo. Myślę, że dla T. Mocnego 
była to chyba największa nagroda 
za trud i poświęcenie.

* » » 
KOMUNIKAT

Żywotna sekcja rozrywkowa, któ
rej przewodniczy J. Wiśniewski dla 
zwolenników wesołych zabaw przy
gotowuje imprezę wiosenną w dniu 
8-go maja. Wstęp z kolacją $12.50. 
Do tańca przygrywać będzie “Happy 
Quartet”, początek o godz. 8:30 wie
czorem. » * »
XXH KOLEJKA EKSTRAKLASY 

PIŁKARSKIEJ POLSKI 
Rozegrana została XXII kolejka roz

grywek piłkarskich o mistrzostwo eks
traklasy w Polsce. Wyniki meczów by
ły następujące: Pogoń przegrała ze 
Śląskiem Wrocław 0:1; Wisła wygra
ła wysoko 5:1 z Motorem Lublin; 
zagrożony spadkiem Bałtyk Gdynia 
wygrał minimalnie 1:0 z Górnikiem 
Zabrze; również Zagłębie Sosnowiec 
wygrało 1:0 z Widzewem Łódź. Szom
bierki Bytom przegrały 1:2 z Gwar
dią Warszawa; Lech pokonał 2:0 Arkę 
Gdynia; Legia Warszawa zremfeo- 
wała 1:1 ze Stalą Mielec i LKS rów
nież zremisował 1:1 z Ruchem Cho-

♦ ♦ ♦ rzow.
W tabeli po tej kolejce prowadził 

nadal Śląsk z 30 pkt. Następnie Wi
dzew i Pogoń po 26 pkt. Górnik, Lech 
i Gwardia po 25 pkt., Stal i Legia 
po 24 pkt. Zagłębie 22, Wisła i LKS — 
21 pkt. Szombierki - 19, Bałtyk - 
18, Arka — 16, Ruch i Motor — 15 pkt.

♦ * ♦
STEFAN JANOWSKI 

KOLARSKIM MISTRZEM POLSKI 
Na trasie Opatówek—Brzeziny—O- 

patówek koło Kalisza odbyły się ostat
nio indywidualne kolarskie mistrzost
wa Polaki w jeżdzie na czas. Na 25- 
kilometrową trasę wystartowało 72 za
wodników, wśród nich zabrakło mi
strza Polski w tej konkurencji — 
Tadeusza Mytnika oraz niektórych 
kadrowiczów (m.in. Jana Jankiewi
cza). Pogoda dopisała kolarzom, któ
rzy płaską trasę pokonali w dobrym 
tempie. Najszybciej pojechał Stefan 
Janowski z LKS Bełchatów. Wyprze
dził on o 11,05 sek. Czesława Langa 
i o 17,88 sek. Jerzego Swinogę — po- 
daje polska agencja telegraficzna.

ŻABA WA JUBILEUSZOWA 
KLUBU “WISŁA"

Jubileusz, jak na organizację o cha
rakterze towarzyskim, z głównym na
ciskiem spoczywającym na sporcie 
— jest niezwykły. To 55 lat niestru
dzonej działalności dla polonijnej spo
łeczności w Stanach Zjednoczonych. 
Wisła legitymowała się zawsze reno
mą klubu podtrzymującego tradycje 
sportowe, przywiezione ze “starego” 
Kraju.

♦ ♦ *

Od 1927 do 1982 r. — Wisła stwo
rzyła swoje tradycje spokojnej, so
lidnej działalności sportowej i spo
łecznej — dla dobra młodzieży jak 
również starszych. Na przestrzeni 20 
lat — dużo tutejszej młodzieży “prze
winęło się przez Wisłę.

♦ ♦ ♦

W tym samym czasie Wisła “po
biła rekordy”, jeśli chodzi o ilość 
graczy z Polski, którzy gościnnie grali 
w Wiśle, przyjeżdżając na zaprosze
nie Wisły. Są i tacy, którzy sami 
trafili do Wisły, stając się integralną 
częścią polonijnego życia sportowego. 
Były znane nazwiska i nieznane. Ale 
tu wszyscy byli znani, szczególnie w 
rubryce “Z Bocznej Trybuny Sporto
wej” Dz. Związkowego.

♦ ♦ ♦

Jubileuszowa zabawa Wisły, w nie
dzielę 1 maja w Royal Inn, przy 
Belmont Ave., róg Long Ave., o godz. 
8-ej wiecz. Należy już teraz zama
wiać bilety na tę imprezę w klubie 
Wisła.

♦ ♦ ♦
SPÓR O FALKLANDY ZAGROZI 

MISTRZOSTWOM ŚWIA TA ?
Konflikt brytyjsko-argentyński — o 

Falklandy może spowodować, iż dru
żyny Anglii, Szkocji i Irlandii Płn. 
nie staną na starcie piłkarskich mist
rzostw świata. Artykuł na ten temat 
zamieścił ostatnio londyński poczytny 
dziennik “The Sun”.

* * ♦
Dziennik stwierdza, iż należy się 

spodziewać, że rząd brytyjski wystą
pi z apelem w tej sprawie, skiero
wanym do działaczy piłkarskich.

♦ ♦ *

W pierwszej rundzie Anglia, Szko
cja i Irlandia Płn. nie będą grać z 
Argentyną, ale — jak wynika z pro
gramu turnieju — w dalszych roż- 
grywkach zespoły te mogą trafić na 
siebie. Warto przypomnieć, że przed 
2 laty rząd Margaret Thatcher wez
wał sportowców brytyjskich do boj
kotu igrzysk olimpijskich w Moskwie. 
Drużyna Wielkiej Brytanii wzięła jed
nak udział w olimpiadzie.

♦ ♦ ♦

W związku z obecną sytuacją i kon
fliktem falklandzkim — przedstawi
ciele brytyjskich związków piłkarskich 
rozpoczęli rozmowy w ministerstwie 
spraw zagranicznych na temat startu 
zespołów Anglii, Szkocji i Irlandii Płn. 
w mistrzostwach świata.

♦ ♦ ♦
“Nie możemy chować głowy w pia

sek i udawać, że sprawy polityczne 
nic nas nie obchodzą — powiedział 
przedstawiciel władz piłkarskich. — 
Nikt przecież nie wie, jak w ciągu 
najbliższych tygodni rozwinie się sy
tuacja”. » » *

W Wielkiej Btyranii panują nastroje 
antyargentyńskie. Jedna z drużyn 
czwartoligowych Stock-Port County 
postanowiła zmienić swe barwy klu
bowe. Biało-niebieskie stroje piłkarzy 
Stock-Port przypominały bowiem re
prezentacyjne stroje Argentyńczy
ków. * * *

Podczas meczów ligowych w Wiel- 
tdej Brytanii — wygwizdano piłkarzy 
argentyńskich, występujących w klu
bach angielskich.

♦ ♦ ♦

PIŁKARSKI PUCHAR ŚWIA TA 
"ESPANA-82"

Losowanie do finałów piłkarskich 
mistrzostw świata “Espana-82” odby
ło się w Madrycie. Pomimo protestów 
— Anglia została, jak wiadomo, roz
stawiona. Losowanie wypadło wzglę
dnie pomyślnie dla Polski i Anglii. Z 
każdej grupy (liczy po 4 drużyny) 
dwie przechodzą do dalszych rozgry
wek. » » »

Skład grupy nr IV: Anglia, Francja, 
Czechosłowacja, Kuwejt. Nie są to 
więc, poza Czechosłowacją, zbyt groź
ni przeciwnicy.

Grupa nr I: Włochy, Polska Peru, 
Kamerun. Wielką niewiadomą przed
stawia tu reprezentacja Peru.

Szkocja wylosowała najtrudniejszą 
grupę nr VI. Składa się ona z Bra
zylii, ZSRR, Szkocji i Nowej Zelandii.

Grupa nr II: Niemcy Zachodnie, 
Chile, Algieria, Austria.

Grupa nr III: Argentyna, Belgia, 
Węgry, El Salvador.

Grupa nr V: Hiszpania, Irlandia 
Północna, Jugosławia, Honduras.

HOPKINTON, MASS. — W tegorocznym słynnym “Bostońskim 
Maratonie” wzięło udział około 7,600 biegaczy. Na zdjęciu 
moment startu. (UPI)
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Przepisy o Zabezpieczeniu 
Małych Dzieci w Samochodach

Izba Reprezentantów Legislatury 
Stanowej, olbrzymią większością gło
sów zatwierdziła projekt przepisów, 
które zobowiązują rodziców małych 
dzieci do tego, aby ich pociechy, jadą- 
ce w samochodach, zmuszone były do 
siedzenia w specjalnych krzesełkach.

Przepis ten został zatwierdzony 114 
głosami. Przeciw przepisowi glosowa
ło 47 posłów.

Jeśli przepisy te zosaną zatwierdzo
ne przez Senat stanowy, będą obowią
zywać mieszkańców całego stanu.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem

Kierownicy iĄnonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA

Dyrektor Programu 
WOPA ___ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Sw. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476 _________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

W0NX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE 

osoba dorosła. Przytoczyła ona przy
kład z własnego doświadczenia, kiedy 
dziecko jej przyjaciółki doznało po
ważnego uszkodzenia mózgu i obecnie 
musi przebywać w specjalnym zakła
dzie dla ludzi upośledzonych, ponie
waż nie może prowadzić samodzielne
go życia.

Doświadczenia i testy przeprowa
dzane przez odpowiednie ośrodki ba
dawcze wykazały, że obrażenia dziecka 
w wypadku samochodowym są o dzie
sięć razy poważniejsze, niż osoby star
szej.

Oponenci przepisów stwierdzali w 
czasie obrad, że przepisy te godzą w 
prawa rodziców do wychowania dzie
cka i niepotrzebnie “wchodzą w we
wnętrzne sprawy rodzinne”. Starano 
się zwrócić uwagę, że wielu nie będzie 
się stosowało do nowych przepisów, a 
policja nie będzie w stanie przypilno
wać, aby wszystkie dzieci były wła
ściwie zabezpieczone.

Nowy przepis przewiduje kary pie
niężne za nie przestrzeganie go. W wy
padku, gdy kierowca, który wiezie 
dziecko bez odpowiedniego krzesełka 
zostanie zatrzymany pierwszy raz, za
płaci grzywnę w wysokości $25, ale 
drugi raz, grzywna wyniesie już $50.

Nowe przepisy wymagają, aby każ
de dziecko, do 5 lat, które jedzie w 
samochodzie, zarówno rodziców, opie
kunów czy też kogoś innego, koniecz
nie znajdowało się w specjalnym krze
sełku, które zostało uznane za bez
pieczne przez odpowiednią agencję 
bezpieczeństwa.

Rep. Beverly Fawell (republikanka 
z Glen Ellyn), która wniosła propozy
cję nowych przepisów stwierdziła, że 
w jakimkolwiek wypadku samochodo
wym, małe dziecko, które nie ma od
powiedniego zabezpieczenia, może po
nieść znacznie cięższe obrażenia, niż

Główna Atrakcja 
Wystawy Światowej 

w Knoxville
Knoxville, Tenn. (UPI) — W uroczy

stościach związanych z otwarciem 
światowej wystawy w Knoxville, Tenn, 
weźmie udział prez. Reagan. Mimo, 
że oficjalnie wystawa będzie otwarta 
już za kilka diii (1 maja), w dalszym 
ciągu organizatorzy oczekują na nie
które eksponaty, w tym również na 
główną atrakcję — niedawno odkrytą 
w Peru, mumię. Zgodnie z zapowie
dziami, naukowcy mieli rozwinąć ją 
na oczach zwiedzających. Tymczasem 
istnieją obawy, że mumia nie dotrze 
na wystawę, chyba, że będzie znajdo
wała się w przesyłce, która ma nadejść 
w niedzielę. W dazlszym ciągu, do 
otwarcia nie są jeszcze przygotowane 
pawilony Panamy, Meksyku, Francji 
i Filipin.

Do miasta ściągnęły setki prostytu- 
tej z całego kraju, licząc na wysokie 
zarobki od turystów. Od trzech tygodni 
policja przeprowadza na nie obławy. 
Wśród aresztowanych znalazły się 
dziewczęta i kobiety z For Lauderdale, 
Fla.; Deerfield Beach, Fla.; Atlanta; 
Cincinnati; Nowego Yorku i Benton, 
Tenn.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Wszystkiemu
Winien Freud

Na temat kokainy powstało wiele 
mitów i legend, wiele osób uważa 
ją za niegroźny środek, pomagający 
w przystosowaniu do nie zawsze zada- 
lających warunków życia, walce ze 
zmęczeniem i znużeniem, wpływa
jący znakomicie na poczucie humoru 
i potencję płciową. Badania wykazują 
natomiast, że kokaina przyjmowana 
rzadko i w małych dawkach, rzeczy
wiście nie jest groźniejsza od alko
holu. Problem polega na tym, że 
kokaina ‘wciąga”.

Dobre samopoczucie po niegroźnych 
dawkach, zachęca do sięgania po 
większe porcje, co staje się już pro
cederem niebezpiecznym, często ruj
nującym zdrowie fizyczne i psychicz
ne danego osobnika. Głód kokainy, 
której jedna uncja kosztuje do $2,500, 
prowadzi do ruiny finansowej. Potrze
ba zwiększenia dawki skłania do 
wyprzedaży wartościowych przedmio
tów i zaniedbywania pracy w poszu
kiwaniu pieniędzy na zakup białej 
substancji. Dawki, z czasem muszą 
być zwiększane. Przyjmowane w nad
miernej ilości bywają śmiertelnie 
niebezpieczne (niedawna śmierć po
pularnego aktora Johna Belushi).

Wywołując schizofreniczne halucy
nacje — prowadzą nawet do zbrodni. 
Kokainę zażywają głównie ludzie w 
wieku 20 — 30 lat z zamożnych białych 
rodzin.

Substancję tę, po raz pierwszy 
otrzymano z wyciągu liści krzewu 
koka w 1860 roku. Krzew rósł dziko 
w najwyższych partiach Andów. 
Tamtejsi Indianie żuli liście koki, 
w których odkryli wartości przeciw
działające fatydze i przewlekłym cho
robom.

Zalety kokainy wychwalał pionier 
psychoanalizy, Zygmunt Freud, który 
sam zażywał ją i rekomendował jako 
środek przeciw schorzeniom prze
wodu trawiennego i neurozom. Jemu 
właśnie zarzucono, że rozpopularyzo- 
wal jeszcze groźniejszą używkę niż 
alkohol i morfina. Wiedzę o kokainie 
rozpowszechniały przygody fikcyjne
go detektywa, Sherlocka Holmesa, 
który “wierzył”, że siedmio-procen- 
towy roztwór kokainy zaostrza jego 
zmysł detektywistyczny.

Ulubionym napojem prezydenta 
McKinley i papieża Leona XIII był 
specjalny rodzaj wina z domieszką 
koki. Na przełomie wieków, we wszyst
kich głównych miastach Stanów Zjed- 
czonych, otwarto salony “kokainowe” 
dla eleganckiej publiczności. Kokaina 
była dostępna w tawernach, gdzie

Prasa Służy Wam— 
Pomagajcie Jej! 

podawano ją zmieszaną z whisky. 
Aż do 1903 roku, małe ilości kokainy 
dodawano do “coca-coli”, którą rekla
mowano wówczas jako “wspaniały 
środek leczniczy”.

W 1914 roku, Kongres wprowadził 
zakaz sprzedaży białej substancji. 
Powodem tej decyzji nie były względy 
zdrowotne. Bezpośredni wpływ na 
ustawę wywarła fala reportaży o ra
sistowskim podłożu, które ukazały się 
w codziennych gazetach i magazy
nach medycznych. Twierdzono, że 
“zdecydowana większość ataków 
Murzynów na białe kobiety jest na
stępstwem wpływu kokainy na słabo 
rozwinięte mózgi czarnych”.

Kokaina została zaklasyfikowana 
prawnie jako narkotyk wraz z heroi
ną, opium i morfiną. Faktycznie, nie 
jest jednak narkotykiem, lecz bardzo 
groźnym środkiem stymulującym.

(E.M.)

0 “Starych” i “Młodych” 
Imigrantach 
w Kanadzie

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

aktywisto wolności. Chcemy zapo
mnieć o zapalczywych, nieraz ranią
cych i krzywdzących słowach, chce
my uwierzyć, że poniosły Cię zbyt 
daleko temperament, rozmach które
go trudno Ci odmówić, naturalny bo 
dyktowany przez życie, konflikt poko
leń.

Ale pamiętajmy o jednym. W chwi
lach klęski, niebezpieczeństwa grożą
cego żywej tkance narodu, Polacy 
potrafią zwierać szeregi, szlusować, 
działać zgodnie i jednomyślnie. Chwi
la taka właśnie nadeszła. “Panie puł
kowniku Wołodyjowski! Dlaboga, pa
nie Wołodyjowski! Larum grają! Woj
na! Nieprzyjaciel w granicach!”

Wszyscyśmy dzieci jednej Matki. 
“Wapniaki”? Może i “wapniaki”, ale 
serca jeszcze młode i gorące i do
świadczenie nabyte w tysiącu prób, 
i rozwaga, i mądrość właściwa la
tom dojrzałym, i chęć ofiar dla Tej, 
co nie zginęła. I nie zginie. O tym 
pamiętaj, Młody Człowieku, Przyja
cielu i Bracie. Kiedy zasiądziesz do 
debat, jak organizować i kontynuo
wać walkę. Na Dovercourt, czy Clare
mont, czy Beverley. Na zakończenie 
przypomnę Ci fraszkę Jana Kocha
nowskiego (którą należy sparafrazo
wać, jako że podobno polską gazetę 
czytają polskie dzieci, co ja między 
bajki włożę), że dąb stary, ale jesz
cze jary. Wapna w dębinie, jak świat 
światem, nikt jeszcze nie oglądał. ..

Zofia Hrynkiewicz

Jan Paweł II 
Pierwszy Polak Papieżem 

Recenzja 
Najpiękniejsza Książka 

o Papieżu Janie Pawle Il-gim
Jestem niezmiernie zaszczycona i szczęśliwa, iż danym mi jest 

napisać recenzję o najwybitniejszej książce, o Najdroższym Synie 
Polski, Ojcu Świętym Janie Pawle II.

Napisał ją wielce utalentowany nasz Rodak dziennikarz, Marian 
Kałuski z Australii. Potężne i wspaniałe to Dzieło porywa serca 
polskie i zachwyca pięknością stylu. Wydawcą tej cudnej i wzrusza
jącej książki jest wybitnie utalentowany, Autor wielu książek, Doktór 
Antoni Gładysz z Philadelphii U.S.A., szeroko znany i ceniony wśród 
Polonii na szerokim świecie...

Jan Paweł II, Pierwszy Polak Papieżem, wybitne to Dzieło stawia 
Polskę na najwyższym szczycie sławy i uznania pośród wielu innych 
narodów. Imię Najdroższego Syna Polski — Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Jest na Ustach Świata. Najwyższy hołd podziwu i uznania 
składają mu nie tylko chrześcijanie, lecz i inne narody. Blask chwały 
naszego Papieża Jana Pawła II, co uwidacznia ta wspaniała książka, 
rozprzestrzenia się na oba kontynenty świata. To nasz umiłowany 
Papież, Miłością Swego Wielkiego Serca i światłością umysłu i 
wiekopomnych czynów, łączy wszystkie narody na tym ziemskim 
globie. Postać Ojca Świętego, jako Pierwszego Polaka Papieża, jest 
bezprzecznie nie dziełem przypadku lecz dziełem Laski Opatrzności 
Boskiej. Jest to Epokowe Wydarzenie na przestrzeni... wieków. .. 
Tysiąca lat chrześcijaństwa i Przedmurza Jego. Jest to Fakt nie
odwracalny w dziejach Narodu Polskiego, — Narodu Królowej Polski 
— Częstochowskiej Pani.

Przepiękną, wybitną a zarazem bardzo wartościową tę książkę, 
wyciskająca łzy wzruszenia i zachwytu, gorąco polecam wszystkim 
Rodakom. .. gdziekolwiek się znajdują na kuli ziemskiej.

Pozwolę sobie tę skromną recenzję zakończyć moimi słowami... 
Witaj nam Ojcze Święty od Boga nam dany.
Jesteś przez Naród Polski serdecznie kochany! 
Witaj Gwiazdo Promienna! Narodów Natchnienie... 
Bądź Polski Odrodzeniem i Jej Wyzwoleniem!

Zofia Hrynkiewicz, 
Członkini Związku Pisarzy Polskich w Londynie 

Książka ta jest jeszcze do nabycia w Dziennku Związkowym.
Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 

$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.
Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy
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Pierwszy Sukces 
Brytyjczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czterech w flocie tego kraju — która 
została zniszczona. Potwierdza tę 
wiadomość czołowy dziennik argen
tyński “La Prensa,” który pisze: “O 
północy dowiedzieliśmy się z kół woj
skowych, że argentyńska łódź pod
wodna ‘Santa Fe,’ uszkodzona przez 
siły brytyjskie, została przez wojsko
wych argentyńskich podpalona i zni
szczona, aby zapobiec w ten sposób 
dostaniu się jej w ręce nieprzyja
ciela.”

Pierwsze doniesienia argentyńskie 
mówiły, że “Santa Fe” najpierw od
parła skierowany na nią atak karabi
nów maszynowych, a następnie zdo
łała się ukryć. Brytyjczycy meldo
wali natomiast, że nieomal bezbron
ny okręt podwodny po ataku z heli
kopterów zaczął płonąć, wypuszczał 
oliwę, a następnie przechylił się.

Po ataku na łódź podwodną, nastą
piło uderzenie komandosów na załogę 
argentyńską na wyspie, złożoną przy
puszczalnie ze 140 ludzi. Opór Argen
tyńczyków został szybko złamany. Pot

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę tmutą wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, córka i siostra nasza, śp.

Inga Maj
(z domu Molinek)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po
żegnała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, dnia 24 
kwietnia 1982 roku, w średnim wie
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmen
tarz św. Wojciecha na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund, mąż; Stanisław, Bar
bara i Marianna, dzieci; Maria 
Molinek w Zachodnich Niemczech, 
matka; Margot Kupski w Zachod
nich Niemczech; Edeltrauta Klo- 
nek w Polsce i Walter Molinek w 
Polsce, siostry i brat; oraz ro
dzina Maj; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski,
Telefon 276-4630. (26-27;

+
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek, brat, wuj, zięć 
i szwagier nasz, śp.

Franciszek Kaw u cha 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa
kramentami, dnia 24-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 5:45 rano, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
3-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 27-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4255-59 W. Division ul., do kościoła 
św. Franciszka z Asyżu (Msza św. 
o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Z domu Stachnik), żona; 
Henryk (Antoinette) i Richard, 
synowie i synowa; Lori, Lisa i 
Jeffrey, wnuczki i wnuk; Jan (Bo
żena), brat i bratowa; Genowefa 
(Jan) Krukowski, siostra i szwa
gier; oraz 3 braci z rodzinami 
w Polsce; siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice; oraz teść i 
szwagrowie i szwagierki z rodzi
nami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
L. A. Kolssak i Syn
Telefon 252-3600 

dwóch godzinach strzelaniny nad wy
spą załopotała flaga brytyjska. Jak 
się wydaje Brytyjczycy zajęli S. 
Georgia bez strat własnych.

Dzienniki brytyjskie sławią bezbłę
dnie przeprowadzoną operację desen
iową, jako akt samoobrony, który 
uratował honor Wielkiej Brytanii. Na
stroje w Buenos Aires są inne: po 
euforii, która towarzyszyła zajęciu 
S. Georgia i Falklandów, nastąpiło 
otrzeźwienie, jakkolwiek Argentyń
czycy nadal twierdzą, że są zdeter
minowani bronić archipelagu.

Zajęcie S. Georgii nie tylko wzmo
cniło morale Brytyjczyków, ale także 
dało im punkt zakotwiczenia dla okrę
tów, miotanych rozszalałymi wodami 
południowego Atlantyku.

Osiedla Grytviken na niemal bez
ludnej wyspie stanie się zapewne 
bazą dla dalszych operacji.

Bawiący w Washingtonie argentyń
ski minister spraw zagranicznych 
Nicanor Costa Mendez powiadomił 
telefonicznie sekretarza stanu Alex
andra Haiga, że po brytyjskim ataku 
na wyspę mowy być nie może “przy
najmniej chwilowo,” o jakichkolwiek 
rokowaniach z Wielką Brytanią i że 
“technicznie biorąc” Argentyna i 
Wielka Brytania są w stanie wojny. 
Dodał on jednak, że zabiegom dyplo
matycznym “nigdy nie ma końca.”

8 Osób Zginęło 
w Pożarze

Wagener, S.C. (UPI) — W domu, 
na farmie państwa Mapie wybuchł 
pożar, najprawdopodobniej z powodu 
uszkodzonych przewodów od starego 
drewnianego pieca kuchennego. W do
mu znajdowało się wówczas pięcioro 
dzieci, brat gospodarza i jego przy
jaciel. Uratowała się jedynie Cathe
rine Maple, która pobiegła do tele
fonu, by wezwać pomoc. Droga do 
najbliższego telefonu zabrała jej 
pół godziny.

Kiedy strażacy przybyli, dom był 
spalony. W ogniu poniósł śmierć 33- 
letni Harry Mapie, który wpadł do pło
nącego domu z nadzieją na uratowa
nie dzieci, jego brat — 28-letni Jessie; 
ich przyjaciel — 50-letni George Green 
oraz dzieci państwa Mapie: 5-letni 
Alvin, 4-letni Donnie, 18-nuesieczna 
Pamela, 6-letni Harry Cothomas i 
3-miesięczna Tina.

+
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Antonina B. 
Bartkowska 

(żona śp. Wincentego, 
teściowa śp. Józefa Groski 

i śp. Bronisława Mika) 
Członkini Tow. Niewiast Różańco
wych; Tow. M.B. Dobrej Rady 
przy Klasztorze Sióstr Felicjanek; 
Apostolstwa Modlitwy i Klubu Pań 
pod opieką św. Anny, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa
kramentami, dnia 24-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 9:45 wieczo
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, Maria i Zofia, córki; Wła
dysław Guzan, zięć; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z ca
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Urszula Stolarska
(z domu Woroszyło)
(żona śp. Teodora)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 24-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 8:30 rano, w podeszłym 
wieku.

Rodzina będzie obecna w kaplicy od godziny 4-ej do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27-go kwietnia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1850 N. Wood ul. (narożnik Cortland), do 
kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jo Ann (John) Anrerio, Dr Leo (Marion) i Hieronima (Jerzy) Trofimuk, 
córki i zięciowie, syn i synowa; 16 wnucząt, 6 prawnucząt; Aleksandra 
Jackowska i Bronisława Roszko, siostry w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Gogolinski-Trofimuk Funeral Home. Telefon 
HU 6-0258. 

Zmarł
Kardynał John P. Cody
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czasowego zastępcy zmarłego Kardy
nała, który prowadzić będzie codzien
ną pracę w archidiecezji do czasu, 
aż Ojciec Święty mianuje następcę 
Kardynała.

Mówi się, że na stanowisko tymcza
sowego administratora może zostać 
wybrany jeden z dwóch biskupów po
mocniczych, tj. albo ks.. biskup Alfred 
Abramowicz, albo ks. bkp. Nevin W. 
Hayes. Oprócz biskupów pomocni
czych potencjalnymi kandydatami na 
administratorów są wikariusze gene
ralni archidiecezji. . .

Ks. Kardynał Cody został wynie
siony na archidiecezję chicagoską 
16 czerwca 1965 r. przez papieża 
Pawia VI. Kapelusz kardynalski otrzy
mał w czerwcu 1967 r. Brał udział 
w dwóch konklawe, wybierając pa
pieży: Jana Pawia I i Jana Pawła II.

Kardynał John Cody urodził się 
24 grudnia 1907 r. w St. Louis, jako 
Ąrn Tomasza i Marii, z domu Begley, 
Cody. Ojciec był strażakiem. Rodzina 
była pochodzenia irlandzkkiego.

Młody John Cody już mając 12 lat 
zadecydował, że zostanie kapłanem. 
Szybko wybił się w nauce i dzięki 
zdolnościom oraz wyraźnemu powo
łaniu został wyróżniony przez swych 
wychowawców i wytypowany na na
ukę do seminarium w Rzymie.

Święcenia kapłańskie otrzymał w 
Rzymie 8 grudnia 1931 r. Później, 
dalsze studia, trzy doktoraty: z teo
logii, filozofii i prawa kanonicznego, 
praca w sekretariacie stanu w Waty
kanie i diecezjach na terenie Stanów 
Zjednoczonych.

Znany był z odwagi i doskonałych 
zdolności organizacyjnych. W paź
dzierniku 1979 r. przyjmował w Chi
cago Ojca Świętego Jana Pawła II.

Ostatni raz odprawił Mszę św. 
w noc Wigilii, biorąc udział w Pa
sterce w Katedrze. Później, zły stan 
zdrowia nie pozwolił już na wystą
pienia publiczne. Mimo stale pod
upadającego zdrowia ks. Kardynał do 
ostatnich godzin życia nadal kierował 
pracą Archidiecezji.

Zarówno gubernator Thompson, jak 
też mayor Byme wyrazili głęboki żal 
z powodu śmierci przywódcy ducho
wego katolików archidiecezji chicago- 
skiej.

Napływają kondolencje z całego 
kraju i świata.

Kardynał, największej w Stanach 
Zjednoczonych archidiecezji rzymsko
katolickiej, John Patrick Cody, w 
liście — który polecił przeczytać po 
swej śmierci — powiedział, że wyba
cza swym krytykom osobiste krzywdy, 
dodając, że “Bóg może im tego nie 
wybaczyć”.

We wrześniu ub. roku, chicagoski 
dziennik “Sun-Times” wydrukował 
serię artykułów na temat dochodze
nia, prowadzonego przez biuro pro
kuratora generalnego przeciwko 
Cody’emu. Kardynał był podejrzany o 
nielegalne przekazanie funduszy ko
ścielnych (wolnych od podatku) na 
prywatne wydatki swej przyjaciółki 
z lat dzieciństwa, pani Helen Dolan 
Wilson. Doniesienia te zostały po
twierdzone przez prokuratora gene
ralnego.

Wczoraj, na konferencji prasowej, 
monsignor Francis Brackin, wika
riusz generalny archidiecezji i bliski 
przyjaciel Kardynała, przeczytał 
jego list, w którym Cody poruszył tę 
sprawę, ostrzegając, że “Bóg może 
nie wybaczyć tym, którzy oskarżając

go o nielegalne praktyki, nie porzucą 
kłamliwych podejrzeń i nie zwrócą się 
w stronę prawdy”. Brackin powie
dział, że kard. Cody napisał ten list 
w styczniu, kiedy zabrano go do szpi
tala z poważnym schorzeniem serca.

Kardynał pisał: “Chcę aby wszyscy 
wiedzieli, że wybaczyłem swym wro
gom. Zapomniałem o osobistych ura
zach, zniechęceniu i złości, nie będę 
szukał odwetu ani zemsty. Mimo ich 
zlej woli, mogę zapomnieć o szkodzie, 
jaką wyrządzili mym wiernym i Ko
ściołowi. Wybaczam środkom maso
wego przekazu, doniesienia niezgodne 
z prawdą i fałszywe, podające czytel
nikom półprawdy pogłębiające skan
dal. Wybaczam, ponieważ jestem 
chrześciajaninem, biskupem i czło
wiekiem. Jeśli się zmienią (krytycy) 
stanie się tak, ponieważ Bóg obdarzy 
ich czymś, czego teraz nie posiadają 
— darem, łaską by mogli się odnowić, 
by zwrócili się w stronę prawdy”.

Kardynał prosił parafian, by modlili 
się za jego byłych wrogów, w tym 
również krytycznie nastawionych do 
niego księży. W zakończeniu listu, 
kard. Cody wezwał do posłuszeństwa 
wobec nowego biskupa i do wzajemnej 
przyjaźni.

Junta 
Posługuje Się 

Frazesami
Buenos Aires (UPI) — Trium- 

wirat argentyński, jak każda niemal 
junta, oczywistą porażkę pokwitował 
serią frazesów, przeważnie zakła
manych. Wprawdzie oficjalny komu- • 
nikat junty przyznaje, że Brytyjczy
cy odnieśli triumf, ale przypisuje 
ten triumf przewadze liczebnej.

“Nie oznacza to jednakże, że Bry
tyjczycy bezzwględnie panują nad 
wyspą. Nasze wojska — na wyspie 
S. Georgia — po wycofaniu się z 
podstawowych pozycji, kontynuują 
walkę w strefie wewnętrznej w nie
złomnym duchu i świadome swej 
moralnej przewagi obrońców naro
dowego terytorium” — stwierdza ofi
cjalny komunikat junty, sprzeczny 
całkowicie z meldunkami Bdjtyjczy- 
ków.

W Buenos Aires, na Plaza de Mayo, 
przed Casa Rosada, będącym siedzi
bą rządu, tysiące Argentyńczyków 
demonstrowało swoje poparcie dla 
junty, skandując “Argen-tyna!” i ła
twy slogan: “Armaty — tak! Roko
wania — nie!”.

Jeszcze wczoraj wieczorem oficjal
ne komunikaty junty przyznawały je
dynie, że Brytyjczycy — pod silnym 
ogniem z okrętów i samolotów — 
przypuścili atak na S. Georgia.

Radio argentyńskie przerwało 
wczoraj transmisję z meczu piłkar
skiego, aby ogłosić, że “nasze myśli 
są z żołnierzami argentyńskimi, któ
rzy bronią wyspy South Georgia”.

W pięknej i nowoczesnej stolicy 
argentyńskiej nie wiele jest oznak 
zbliżającej się coraz wyraźniej woj
ny.

Radio i telewizja nadal nadają mu
zykę lekką i lekkie widowiska, tanga 
i popularne utwory muzyczne, a nie 
marsze wojskowe. Ruchu oddziałów 
wojskowych prawie nie widać. Po
dróżowanie po kraju nie zostało ogra
niczone z wyjątkiem wyjazdów na 
Falklandy.

Na wszystkich gmachach publicz
nych powiewają biało-niebieskie fla
gi narodowe, ale przed Casa Rosa
da sprawuje wartę — jak zwykle — 
tylko dwóch żołnierzy. Na uwagę za
sługuje fakt, że Argentyńczycy płci 
obojga, w wieku od 20 do 60 lat, 
zgłaszają się tłumnie do ochotniczej 
służby w wojsku.

+
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Bronisława Małek
(z domu Cyran) 

(żona śp. Franciszka) 
Członkini Klubu Luszowian i Tow. 
Wawel Gr. 661 ZPwA, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa
kramentami, dnia 25-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 1-ej po pół
nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Tarcissus, a stamtąd na cmen
tarz św. Wojciecha na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław i Emil, synowie; Lo
retta, córka; Wanda i Maria, sy
nowe; Robert Speer, zięć; rodzina 
w Polsce, wnuki, wnuczka i pra
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

ZSRR Może Umieścić 
Broń Laserową 
w Przestrzeni

Washington (NYT) — Szef wydzia
łu badań i rozwoju sił lotniczych 
USA, gen. Kelley Burke powiedział, 
że Związek Sowiecki może umieścić 
w przestrzeni kosmicznej broń lase
rową przeciw satelitom w ciągu naj
bliższych 5 lat.

Gen. Burke wyjaśnił, że broń taka 
nie będzie skuteczna i będzie po
siadała wyłącznie propagandowe zna
czenie. Sowiety będą zdolne do umie
szczenia skutecznej broni nie wcze
śniej, niż w późnych latach dzie
więćdziesiątych.

W tym samym czasie podobną 
broń mogą wyprodukować również 
Stany Zjednoczone; jeśli chodzi o te
chnologię laserową, obydwa państwa 
są mniej więcej na tym samym po
ziomie.

Protest Mieszkańców Highland Park 
Przeciw Propozycji Budowania 

Domu Wychowawczego Dla Dziewcząt
Na spotkaniu mieszkańców High

land Park z przedstawicielami szkol
nictwa specjalnego, które odbyło się 
w poniedziałek, doszło do ostrego pro
testu mieszkańców w sprawie budowy 
domu wychowawczego dla dziewcząt.

Jedna z mieszkanek Highland Park, 
która zyskała wielki aplauz pozosta
łych zgromadzonych, twierdziła, że 
nie chcą mieszkańcy takiego typu do
mu na swoich terenach. Ludzie oba
wiają się o przyszłość swoich dzieci, 
jak również obniży się wartość włas
ności na tych terenach twierdzili nie
którzy.

Superintendent tamtejszego dys
tryktu szkolnego stwierdził, że dziew
częta o których dom toczy się wielka 
walka, pochodzą z terenów północ
nych na wybrzeżu jeziora. Są to dziew
częta, które nastręczają trudności 
wychowawcze i muszą przebywać w 
specjalnym domu, pod specjalną 
opieką. Budynek, który zostanie zbu
dowany dla nich nie będzie strzegł 
bezpieczeństwa społeczeństwa, ale 
bezpieczeństwa dziewcząt w nim 
przebywających. ,

Heather Greendale, mieszkanka 
Highland Parku i nauczycielka szkól 
specjalnych popiera plan budowy 
domu. Proponowana budowa, to dom 
dla 10 do 12 dziewcząt. Stanie on praw
dopodobnie na 20-akrowym terenie 
należącym do Statford School przy 
760 Red Oak Dr. Tereny te graniczą z

Tragiczny Finał 
Przyjęcia

Plainfield, N.J. (UPI) - 234etni 
policjant Carl Cestari wydał przyję
cie dla kolegów z powodu odejścia z 
policji do wojska. Zabawa trwała 7 
godzin. Wszyscy goście byli już pijani, 
kiedy zaczęto robić zdjęcia. Na jed
nym z nich widać Cestari przykłada
jącego pistolet do głowy 30-letniego 
Johna Maiorelli. Na twarzach obydwu 
widać pełne zadowolenia uśmiechy. 
Fotografię zrobiono na kilka sekund 
przed śmiercią Miorelli, który zginął 
od przypadkowego postrzału w głowę. 
Cestari nie potrafi wytłumaczyć, 
dlaczego pociągnął za cyngiel.

Siostra Zakonna 
w. h Na Bieżni

(UPI) — 51-letnia siostra Madonna 
Buder, z katolickiego zakonu Dobrego 
Pasterza w Spokane, Wash., weźmie 
udział w poniedziałkowym maratonie, 
by zdobyć pieniądze na badania nau
kowe nad chorobą “multiple sclerosis” 
prowadzącą do paraliżu mięśni. Sios
tra Madonna brała już udział w 49 
biegach, za każdym razem zdobywa
jąc fundusze na.ten pożyteczny cel. 

34 Ofiary Pożaru
We Włoszech

Todi, Włochy (UPI) — Pożar, któ 
ry wybuchł w średniowiecznym zam
ku, w czasie odbywającej się wy
przedaży antyków, pochłonął 34 ofia
ry i zmusił setki osób do ratowania 
się ucieczką. Wielu znajdujących się 
w budynku zmuszonych zostało do 
wyskoczenia przez okna. Ponad 30 
osób doznało obrażeń i poparzeń. Dwa
naście osób, poważnie poparzonych, 
przewiezionych zostało helikopterami 
do szpitala w Rzymie.

Władze prowadzą dochodzenia. Ist
nieje możliwość, że pożar spowodo
wany został przez ekspolozję. Liczą
cy 68 lat mężczyzna zmarł wskutek 
poparzeń w szpitalu. Jedenaście osób 
znajduje się w stanie krytycznym.

Policja twierdzi, że wielu spośród 
34 ofiar, jakie zginęły wtczasie po
żaru, znajdowało się na górnym pię
trze zamku i zostały tu odcięte.

Pożar strawił słynny Palazzo Del 
Vignola w niedzielę rano. W momen
cie wybuchu ognia w pałacu znaj
dowało się kilkaset osób — amato
rów taniości. Był to ostatni dzień 
pokazów wystawionych na sprzedaż 
antyków. Wysuwane są przypuszcze
nia, że przyczyną pożaru stał się 
wybuch gazu. Ogień strawił meble- 
antyki, obrazy itd.

Miasto Todi położone jest w odle
głości 62 mil na północny wschód od 
Rzymu. Pierwsze jednostki straży 
pożarnej przybyły na miejsce poża
ru dopiero po 40 minutach.

Spadek Inflacji
Londyn (UPI) — Roczny wskaźnik, 

inflacyjny w Wielkiej Brytanii spadł 
do 10.9 procent i fachowcy twierdzą, 
że jednocyfrowy wskaźnik jest już 
“tuż za rogiem”. Ceny wzrosły tylko 
o 0.9 procent i to głównie wskutek 
zwiększenia podatku od napojów alko
holowych, papierosów, benzyny i sa
mochodów. 

trzema szkołami oraz parkiem Kings 
Grove.

Jeden z przedstawicieli szkolnictwa 
podstawowego z Highland Parku 
powiedział, że trzeba być naiwnym 
wierząc, że zaledwie jeden dom zosta
nie zbudowany na tak dużym terenie, 
napewno cały ośrodek będzie tu zbu
dowany.

Na na stępnym spotkaniu z publicz
nością, które jest planowane pod 
koniec miesiąca kwietnia, mieszkańcy 
zamierzają przedstawić pisemny 
protest, które przekażą komisji plano
wania miejskiego. Z kolei komisja ta 
musi przekazać go Radzie Miejskiej.

Irak Pragnie 
Zakończenia 

Wojny
Bagdad, Irak (UPI) — Wygląda na 

to, że Irak gotów jest pójść na ustęp
stwa w prowadzonych negocjacjach, 
mających na celu doprowadzenie do 
zakończenia trwającej od 19 miesię
cy wojny z Iranem. Zabiegi w tym 
względzie hamuje jednakże islamski 
reżym Iranu, który nie jest skory 
do zakończenia działań wojennych.

Twarde stanowisko zajmowane 
przez Iran, napawa władze Iraku 
obawą, iż dalsze zabiegi w kierunku 
doprowadzenia do zakończenia działań 
wojennych, mogą być poczytane ja
ko przejaw słabości, w obecnym 
punkcie, gdy wojna osiągnęła fazę 
krytyczną.

Iran odniósł w ciągu marca, na 
rozciągającym się na przestrzeni 300 
mil froncie w rejonie miejscowości 
Sush i Dezful znaczne zwycięstwa. 
W związku z tym wygląda na to, 
że Teheran zdecydowany jest obec
nie bardziej niż kiedykolwiek na kon
tynuowanie wojny, która może w re
zultacie doprowadzić łdo obalenia re
żymu prezydenta Saddama Husseina 
w Irakn.

“Usztywnię pozycji Iranu prowa
dzi mimo woli do usztywniania po
zycji po stronie Iraku” — stwierdził 
pewien obeznany z zagadnieniami dy
plomata z państw azjatyckich.

Trzy różne ugrupowania starają 
się doprowadzić do porozumienia obu 
stron. Na razie jednakże bez skutku. 
Zabiegi w tym względzie podjęły za
równo organizacja pn. Islamie Con
ference, jak i Narody Zjednoczone. 
Obie te organizacje nie zdołały uzy
skać poważniejszych koncesji ze stro
ny Iranu.

“Co da się najwyżej wyrazić, to 
stwierdzenie, że prowadzące negocja
cje komitety spotykają się z zachę
ceniem do kontynuowania rokowań, 
lecz jest to maksimum, co można 
w tym względzie powiedzieć”, w tycn 
słowach określił istniejącą sytuację 
dyplomata.

W ramach ostatniego przemówie
nia, wygłoszonego do zgromadzenia 
narodowego, Hussein dał jasno do 
zrozumienia, że gotów jest wycofać 
wojsko na linię graniczną Iraku oraz 
ustalić komitet, który orzeknie, kto 
jest agresorem w prowadzonej od 19 
miesięcy wojnie.

Nadal pozostaje jeden sporny punkt. 
Irak nie godzi się na propozycje 
Iranu, który domaga się, by wojska 
zostały wycofane przed rozpoczęciem 
negocjacji.

Zakończenie Tygodnia 
Ground Zero

Washington (UPI) — Przed Białym 
domem odbyła się w niedzielę demon
stracja pokojowa. Przez okres 10 
minut, tj. tyle czasu, ile zużyłaby 
na czas przelotu sowiecka rakieta, 
wystrzelona w stolicę Stanów Zjedno
czonych, kilkaset osób trzymało na 
znak czujności zapalone świece.

Niedzielna demonstracja zakoń
czyła tydzień protestów, mających 
na celu ostrzeżenie społeczeństwa 
przed koszmarem wojny nuklearnej. 
Miniony tydzień, znaczony wielu po
kojowymi akcjami protestacyjnymi, 
nosił nazwę Ground Zero Week.

“W dniu dzisiejszym obchodzimy 
pierwszą fazę tej akcji uświadamiają
cej” — oświadczył Roger Molander, 
dyrektor akcji Ground Zero, przema
wiając do tłumu zebranego na skwe
rze Lafayette’a.

Molander jest b. asystentem, za
trudnionym przez Radę Bezpieczeń
stwa Białego Domu. Przyrzekł on, 
iż sprawa uzbrojenia atomowego bę
dzie podniesiona przez organizację 
Ground Zero w czasie jesiennych wy
borów do Kongresu jak również po
nownie w czasie prezydenckich wybo
rów w roku 1984.
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WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan towarzyszy ho
lenderskiej Królowej Beatrycze, która przybyła do Stanów 
Zjednoczonych z oficjalną wizytą. Ceremonie powitalne odbyły 
się przed Białym Domem 19 kwietnia. (UPI)

Rozbestwieni Strażnicy 
Biją Internowanych

Wychodzący w Lens dziennik polo
nijny “Narodowiec” zamieścił bez po
wołania się na konkretne źródła wyso
ce niepokojące informacje o brutalności 
wobec przebywających w obozach in
ternowanych działaczy “Solidarności”. 
Redakcja twierdzi, że chodzi o ich ter
roryzowanie przez pijanych i znarko- 
tyzowanych strażników.

Informacje “Narodowca” podaje- 
my dosłownie. Pierwsza z nich jak się 
wydaje dotyczy wydarzeń z ostatniego 
tygodnia.

“W tym tygodniu więźniowie wyrzu
cili z górnych okien zakładu karnego 
w Iławie na mazurach listy, które, 
niesione przez wiatr dotarły poprzez 
mury na ulice. W listach tych autorzy 
piszą o brutalnej akcji strażników wię
ziennych, która nastąpiła 25 marca.

Krótko po godzinie siódmej wieczo
rem — piszą internowani — około 50 
czy 60 strażników dokonało gwałtow
nego pogromu na całym jednym pięt
rze. Otwierali oni wszystkie drzwi cel, 
wyciągali więźniów i bezlitośnie ich 
“lali”. Więźniowie piszą w listach iż 
niektórzy strażnicy wydawali się pija
ni, inni znarkotyzowani.

Działali oni pod komendą kapitana i 
zastępcy dowódcy więzienia.

W sumie 70 więźniów zostało pobi
tych, 4 tak poważnie, iż musiano ich 
odstawić do szpitala.

Listy więźniów są apelami do ludno
ści, by przekazała te informacje Pry
masowi Polski, oraz opinii publicznej, 
gdyż osobiste bezpieczeństwo więźniów 
ustawicznie jest zagrożone.

W więzieniu w Iławie znajduje się 
149 internowanych członków “Solidar
ności”. W sobotę rozpoczęli oni strajk 
głodowy, żądając, by Ministerstwo 
Sprawiedliwości wszczęło dochodzenia 
w tej sprawie z udziałem Kościoła 
katolickiego oraz Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża.

Inne Wypadki

Bestialski atak na więźniów w Iławie 
nie jest odosobnionym wypadkiem. O 
innych, podobnych wypadkach dono
szą rodziny i wypuszczeni na wolność 
internowani.

W więzieniu w Załężu koło Rzeszo
wa internowani członkowie “Solidar
ności” zostali poważnie pobici, a póź
niej zamknięci bez opatrunków w 
swych celach. Bardzo poważnie ranny 
został Zygmunt Leszczyk z Krasowa.

Nie wiadomo, co spowodowało to 
zajście, lecz chodzą słuchy o jakiejś 
manifestacji zorganizowanej przez in
ternowanych. Po tym zajściu 4 więźnio
wie zostali aresztowani i postawieni 
przed sądem. Zawieszono jednak pro
ces, gdyż jeden z oskarżonych był 
“fizycznie za słaby” by mógł być są
dzony.

W więzieniu dla młodocianych prze
stępców w Wierzchowie 32 internowa
ni członkowie “Solidarności” zostali 
zaatakowani w swych celach przez 
oddziały specjalnej milicji szturmowej 
ZOMO. Akcja ta, dobrze zaplanowana, 

została wywołana sprzeciwem inter
nowanych, którzy odmawiali opusz
czenia swych cel, w proteście przeciw 
rewidowaniu rzeczy osobistych w cza
sie ich nieobecności.

Bliżej nieokreślona liczba interno
wanych została pobita w Nysie koło 
Opola ponieważ uparcie śpiewali swe 
pieśni i zapalali świeczki w proteście 
przeciw wprowadzeniu stanu wojen
nego. Między rannymi znalazł się 
Lothan Herbst, pisarz i przewodniczą
cy oddziału “Solidarności” pisarzy we 
Wrocławiu.

W Iławie dwaj więźniowie, Pagaśz i 
Adamek, zostali poważnie pobici jesz
cze przed ostatnimi wydarzeniami, 
gdyż odmówili opuszczenia swych cel.

W połowie lutego młody autor piose
nek oraz działacz związkowy, który 
działał również z ramienia Amnesty 
International Zbigniew Sekulski, zo
stał pobity w więzieniu w Łowiczu.

Inni więźniowie zeznali, iż gdy Sekul
ski odmówił zdjęcia odznaki “Solidar
ności” strażnicy zabrali go do innego 
korytarza skąd było słychać straszne 
krzyki bólu. Przez kilka dni Sekulski 
był przetrzymywany w odosobnieniu. 
Po powrocie narzekał na ból żeber.

W podziemiu posterunku milicji 
szturmowej ZOMO w Katowicach wie
lu internowanych członków “Solidar
ności” było bitych, przed odesłaniem 
do innych obozów czy więzień. Tam 
również byli bici górnicy z kopalni 
“Piast”, którzy, jak wiadomo najdłu
żej stawiali opór władzom wojsko
wym. Poważnie zostali zranieni Józef 
Bocian oraz Jerzy Grzebieluch. Dopie
ro kilka tygodni temu dowiedziano 
się, iż na tym posterunku nadal prze
bywa 16 członków “Solidarności”.

Biskup Katowic Herbert Bednorz 
zażądał od władz zezwolenia na odwie
dzenie internowanych”.

W Chwili Usiłowania 
Morderstwa Był 
Niepoczytalny

Adwokat oskarżonego o usiłowanie 
dokonania morderstwa, stara się-udo- 
wodnić, że jego klient był w czasie 
kiedy zamierzał dokonać morderstwa 
w stanie niepoczytalnym.

Jearl Wood, lat 31, który jest we
teranem wojny wietnamskiej, jak 
twierdzą świadkowie, miał dwóch bar
dzo bliskich sobie ludzi, którzy po
nieśli śmierć. Jednym z nich był jego 
brat, Louis, który zginął w wypadku 
samochodowym w 1979 roku, a dru
gim, przyjaciel Willis Rogers, który 
został zabity w Wietnamie w 1969 roku.

Pod wpływem tych przeżyć, wystą
piły u Wood zaburzenia emocjonalne, 
jak twierdzi jego obrońca.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W ! 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie
możliwe do zrealizowania

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE kobiety do prac domo
wych, opieki nad dziećmi i starszymi. 
_____________ 693-2161______________

KOSMETYCZKA
Potrzebna do ekskluzywnego 
salonu kosmetycznego San 
Antonio Texas. Wymagane wy
sokie kwalifikacje, doświad
czenie, miła powierzchowność. 
Bardzo dobre wynagrodzenie, 
ubezpieczenie, pomoc w załat
wieniu mieszkania.
Proszę telefonować od 8 wieczorem 
_________(512) 345-2626________

MATURE WOMAN
To manage candy counter, evenings 
and weekends. Must speak English. 
$3.35 per hour to start.

PATIO THEATRE 
6008 W. Irving Park 

PE 6-1030 After 6 P.M.

ALTERATIONS
Experienced, part-time seamstress. Call 
for appointment between 10-5 P.M. 

Ask for Rose
POMPIAN

57 East Oak St.
POTRZEBNA bartenderka z znajo
mością języka angielskiego. 637-9216 
lub 745-1140.

jf Praca
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK., 

3242 N. Pułaski.
TAILOR OR SEAMSTRESS

Part tifne. Some experience 
Should speak English.

RAM CLEANERS 
6451N. Cicero, Lincolnwood 

_____________ 674-5515_____________  

POTRZEBNY MASZYNISTA 
Do obsługi maszyn sterowanych kom
puterowo. (Fanuc C.N.C. machining) 

Dział maszyn.
5 lat doświadczenia.

Proszę dzwonić do Jean albo Stan. 
Elk Grove Village.

593-6650

if Praca Męska
POTRZEBNIBLACHARZE

LNICY SAMOCHODOWI
Z własnymi narzędziami do pracy w 
Chicago i Califomii.

733-5826

if Rozmaite

DAMSKIE 
WĄSKIE BUTY

Zupełnie Nowe
w rozm. 4-4% — 5-5% — 6-6% i 
kilka par w rozm. 7. Wszystkie 
słynnych wyrobów.

$1.00 i $2.00
Gwarantowane — bez skazy 

JACK MARKS STORE 
3153 N. Long Ave.

Tel.: 282-3036
Sklep Zamknięty

w Środę i Niedzielę

if Lekcje
UDZIELAM lekcji angielskiego. Mam 
wyższe wykształcenie w Chicago i 
wieloletnią praktykę. Telefonować 
rano lub wieczorem. Paul 235-3389.

★ Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM mieszkanie własnościo
we, 2 pokoje z kuchnią. Dębica koło 
Tarnowa. 889-7391.

“Pogotowie Kulinarne 
We Wrocławiu

W prasie krajowej, może dla wyka
zania, że cenzura nie jest zbyt ostra, 
ukazują się czasem informacje, rzu
cające właściwe światło na rzeczy
wistość pod tępą wojskowo-komuni- 
styczną dyktaturą. Poniżej kilka 
ciekawostek z “Polityki” (z 3 i 
10 kwietnia b.r.).

* * *

We Wrocławiu uruchomiono tele
foniczne Potowie Kulinarne. Mistrz 
kucharski doradza jak karmić i co go
tować. Niestety nie mówi z czego. 
Byłbyż to Salomon, który leje z próż
nego?

* « *

Poznańskie karawany, czyli po
jazdy żałobne, wyposażone będą w 
radiotelefony, co ma podobno “zwięk
szyć operatywność usługową”. Dosta
wa przenośnych aparatów została 
opóźniona przez Zakłady Elektronicz
ne Warel z powodu pilniejszych zamó
wień w czasie stanu wojennego. Lada 
dzień pojawią się już na ulicach 
Poznania karawany z radiotelefonami 
typu “Zew”, Zew krwi — można 
powiedzieć.

♦ ♦ *

Babka klozetowa na dworcu w Kato
wicach płaci na rzecz Spółdzielni 
Usług Różnych, która jest “gospoda
rzem lokalu”, 1400 zł dziennie. Jak 
z tego wynika, na jednej ubikacji 
spółdzielnia zarabia ok. 40 tys. mie
sięcznie, a z reszty utrzymuje się 
babka. W ramach ogólnonarodowego 
podnoszenia cen siusianie kosztować 
będzie obecnie 1 zł (jakie są notowa
nia w salonie dla pań — nie wiemy). 
W ślad za podwyżką ma pójść pod
niesienie poziomu usług. Jeżeli będzie 
ono takie samo, jak po podwyżce 
cen w gastronomii, to prosperity 
murowane.

♦ * *

Prostytutki szczecińskie nudzą się, 
z powodu ograniczenia kontaktów z 
krajami strefy dolarowej. Wiado
mość ta obiegła już kilka gazet, m.in. 
“Głos Szczeciński” oraz “Nowości”, 
które ubolewają, że żaden przepis 
nie przewiduje przekwalifikowania cór 
Koryntu. Wydaje się, że w związku z 
kompresją etatów potrzebna będzie 
weryfikacja. Są precedensy.

Porwana Ze Szkoły
Jakiś nieznany osobnik wszedł w 

piątek do szkoły katolickiej St. Justin 
znajdującej się przy 7033 S. Honore 
Str. i porwał z ustępu 12-letnią uczen
nicę. Zaciągnął ją do zaułka niedaleko 
szkoły, gdzie zgwałcił.

Kierownictwo szkoły zostało powia
domione o porwaniu przez jednego 
z uczniów. Natychmiast wezwano po
licję, która znalazła dziewczynkę w 
zaułku. Gwałciciel zbiegł.

Dziecko po otrzymaniu pierwszej 
pomocy w szpitalu, zostało oddane 
pod opiekę rodziców. Poszukiwania 
gwałciciela trwają.

Skazany Na 9 Lat
Za Kradzież Łańcuszka
Danny Gholston, lat 18, który brał 

udział w “napadzie seksualnym” na 
dziewczynę na stacji kolejki w gru
dniu 1980 roku i został za to skazany 
na 50 lat więzienia, otrzymał drugi 
wyrok 9 lat więzienia za kradzież 
łańcuszka. W czasie kiedy przebywa! 
on na tymczasowym zwolnieniu po 
zapłaceniu kaucji, razem z kolegą 
dokonali napadu na kobietę idącą 
ulicą i skradli jej złoty łańcuszek. 
Zajściu przyglądali się dwaj policjan
ci, którzy aresztowali Gholstona. Jego 
kolega został skazany na 4 lata więzie
nia.

Dwóch Nastolatków 
Oskarżonych 
o Morderstwo

W piątek wieczorem w południowej 
stronie miasta został postrzelony 50- 
letni Joshua Walker, który był ulicz
nym sprzedawcą lodów. Według ze
znań świadków, zajechał on swoim 
samochodem do ulicy S. Union (5726) 
w piątek wieczorem z zamiarem 
sprzedawania lodów. Dwaj chłopcy 
jeden 15-letni, drugi 16-letni, strzelili 
do niego raniąc go śmiertelnie. Walk
er zmarl w szpitalu w sobotę rano. 
Chłopcy zostali oskarżeni o morder
stwo, dzisiaj staną przed sędzią.

PAP donosi, że sytuacja w Zakła
dach Sprzętu Oświetleniowego POŁAM 
w Pile jest świetna. “Załoga kilka
krotnie przekroczyła już dzienne 
normy wytwórcze (. . .). Brak su
rowców i półfabrykatów nadrabiany 
jest dużą dyscypliną oraz znacznym 
wzrostem wydajności pracy”. Cieka
we jest jak świecą żarówki wyko
nane z dyscypliny i wydajności. Do
brze, że przynajmniej w redakcji 
“Wieczoru Wrocławia”, który to 
opublikował, są wierzący w cuda. 
Nie jeden już widział tajemnicze 
światło, które innym nie świeciło.

• ♦ * *
Więziennictwo nasze ma nadal pe

cha. Zatrzymany rok temu, z narko
tykami wartości 1 min doi. obywatel 
hinduski odmawiał jedzenia i nie 
chciał powiedzieć dlaczego, w żad
nym innym języku oprócz urdu któ
rego znajomość nie jest wymagana 
od funkcjonariuszy zakładów kar
nych. Na migi dawał do zrozumienia, 
że ma apetyt na baraninę, a tymcza
sem żywiono go środkami farmako
logicznymi. Łatwiej było jednak Hin
dusa wypuścić niż zdobyć baraninę, 
wobec tego kłopotliwego więźnia 
zwolniono po roku. Gdyby za czasów 
Gierka nie położono owczarstwa, mie
libyśmy jednego więźnia więcej.

* * *

W sklepie PGR Bródno w Warszawie 
dżem sprzedawany jest z miski wprost 
do naczynia klientów. W perfumerii 
Pollena na ul. Wiktorskiej, również 
w stolicy, zwanej czasami Paryżem 
Wschodu, w podobny sposób sprze
dawane są perfumy. Czekamy na 
komunikat, czy wolno przewozić per
fumy w kanistrach.

♦ ♦ ♦

Jeszcze o samochodach: w szcze
cińskim Polmozbycie stoją Fiaty 125 p. 
których nie można sprzedawać, po
nieważ układ hamulcowy napełniono 
niewłaściwym płynem. Grunt, że FSO 
wykonała plan. Teraz niech Polmo- 
zbyt to sprzeda i wykona plan. Ludzie 
się pozabijają i przedsiębiorstwo po
grzebowe też wykona plan.

• * *

W restauracji “Kaprys” w Gołubiu- 
Dobrzyniu wódkę sprzedaje się wy
łącznie z zakąską, której rolę gra 
salceson. Salceson ma wygląd tak 
odstręczający, że większość pijaków 
nie bierze go do ust, dzięki czemu 
jedna porcja “obsługuje” kilku gości. 
Dlatego jesteśmy krajem tak zamoż
nym, że umiemy wykorzystać wszyst
ko, do najmniejszego odpadku.

jf Pomoc Domowa 
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM 
Opieka nad starszymi albo dziećmi.

$150-$200 tyg. 
Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee 

_________ 736-9448_________  
DOBRZE MÓWIĄCA PO ANGIELSKU 
GOSPODYNI—Z ZAMIESZKANIEM 
Sprzątanie dużego domu i opieka nad 2 dziećmi 
5 i 2 lata. Barrington, blisko kolejki North West. 
(N.W. train.) Prywatny pokój z łazienką i wyna
grodzenie. Niepaląca z referencjami. Dzwonić 
w języku angielskim
____________ 381-6377____________  

Gospodyni z Zamieszkaniem 
do 4 osobowej rodziny bez dzieci w 
Lincolnwood.

674-7007
______Dzwonić od 6 wieczorem.
DO PILNOWANIA dziecka. Z zamie
szkaniem. Po więcej informacji proszę 
dzwonić po 5: 594-6749. __________
CHILD care, light housekeeping. 
Monday through Friday. Grand-Aus- 
tin. 745-9212, after 5.______________

POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
577-8227.__________________________

WANTED
Elderly live-in, full time babysitter 
and housekeeper. Board and salary. 
English speaking preferred. Call: 
__________382-2402_________  
KOBIETA do dziecka, możliwość za
mieszkania. 47-ma i Archer. 890-9147 
po 5-ej,___________________
KOBIETY do sprzątania domów, tylko 
z północnej strony miasta. 334-9259 
od 7-ej - 3-ej po poł. 677-4283 po 4-ej. 
Ania.

INFANT CARE
Loving, dependable care for 5-month 
son, in Glenview home. 5 days a week, 
8:30-5:30 P.M. English speaking. 
724-4019____________ After 6 P.M.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio ......................... 736-5605

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść.
H & S HOME 

IMPROVEMEMT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnip- 
Każdą pracę w twoim domu. Obi
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

if Usługi
PRZERÓBKI ogólne mieszkań łącz
nie z tapetowaniem i malowaniem. 

867-5363

★ FUGOWANIE

LEO GEHERAL 
CONSTRUCTION 

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POI-SKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

if Rummage Sale
QUALITY RUMMAGE SALE 
TREASURE — N — TRIVIA

At The Playdium
Thursday April 29th 8 a.m. to 8 p.m. 

1766 Glenview Rd., Glenview, Ill.
Lunch counter and free check room

RUMMAGE SALE Martin Luther
Church. 27 kwietnia od 10 a.m. — 8 
p.m. 6850 W. Addison.

jf Kondominium
Best valu6 on Lake Shore Drive Condo 
sale by owner. 5 large rooms, 2 bed
rooms, 2 baths, wall to wall carpt., 
drapes, etc. Overlooking Belmont Har., 
indoor parking. 24 hour security.
Call for appt.______ _______ 883-0842

if Domy
HARVEY 

2-STORY HOUSE
2 bedrooms up, 2 bedrooms down, 1% 
car garage. By owner................$38,500

 278-4257
4100 North 3000 West 
3% room, 1 bedroom apartments. 2nd 
or 3rd flors $280. 3 room, 1 bedroom 
apartments, 2nd or 3rd floors, $260. 
Stove, refrigerator, heat included. 
Excellent bus transportation and 
shopping. Newly Decorated.
CALL: 561-8224 or 271-5872

MELROSE PARK 
HOUSE IN GOOD COND.

Close to schools, stores, trans. Owner 
fine, or will consider lease with 
option.

Phone: 345-3079. ____

BY OWNER 
HICKORY HILLS

6 flats. Owner’s apartment with 
% basement. For info:

598-9539

if Do Wynajęcia
6-cio POKOJOWE mieszkanie, odno
wione z ogrzewaniem, od 1-Maja. Na 
56-ej i Whipple..........................  436-5407

5-CIO POKOJOWE mieszkanie do wy
najęcia. Piec i lodówka, plus dwa 
“space heaters” Pulaski i Armitage. 
$225, bez użytności. 486-0057.

BRAND NEW 4-R00M
Condo for rent. New carpeting, new 
range, dishwasher, refrigerator, laun
dry facilities, private parking area. 
Security deposit required. Applica
tions now being taken.

CALL: (312) 868-2263

4-ROI 5-CIO pokojowe mieszkanie do 
wynajęcia. Central Park - Diversey. 
342-7531 po 6-ej.
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Obchód 3-Majowy w Śródmieściu
Manifestacją Siły i Jedności Polonii!

płacić 293 
nawet go- 
koniecznie 
należytym

pracy niż wiele innych osób czekają
cych na ponowne zatrudnienie. Nie 
podano również jakie otrzyma wyna
grodzenie, ponieważ to będzie związa
ne z jej stażem pracy.

Rada CTA na swoim ostatnim posie
dzeniu głosowała za propozycją za
trudnienia 107 zwolnionych pracow
ników bezpieczeństwa CTA (z których 
68 jest członkami związku zawodowe
go) na stanowiska w innych departa
mentach. Mają oni być zatrudnieni 
na miejsce osób, które posiadają 
mniejszy staż pracy.

Poda je się również, że 30 osób posia
dających długi staż pracy biurowej i 
w administacji CTA zostanie zwolnio
nych pod koniec tego miesiąca, ponie
waż nie ma dla nich w tej chwili pozy
cji do jakiej posiadają kwalifikacje.-

Od wielu miesięcy jak się nieoficjal
nie poda je, CTA z powodu trudności fi
nansowych nie przyjmuje do pracy ni
kogo. Dlatego ponowne zatrudnienie 
Brabec wywołało liczne protesty. 
Jednakże jak się stwierdza, prezes 
rady CTA Cardilli znajdował się pod 
presją polityczną, dając zgodę do 
ponownego zatrudnienia.

Mayor Byrne powiedziała, że miała 
spotkanie z mieszkańcami dzielnicy 
Lincoln Park, którzy również uważają 
że projekt przebudowy jest na zbyt 
wielką skalę. Druga sprawa to, że 
nastąpi w takim wypadku zwiększenie 
liczby samochodów, a to i tak jest już 
wielkim problemem dla tej dzielnicy, 
szczególnie jeśli chodzi o miejsca 
parkingowe.

Mayor zapowiedziała również, że 
pragnie, aby komisja planowania i 
przedstawiciele miejskiego departa
mentu planowania spotkali się w celu 
przedyskutowania sprawy, według 
jej propozycji, zmniejszenia zasięgu 
przebudowy, oraz rozpatrzyli sprawę 
parkingów samochodwych. Członko
wie komisji po oświadczeniu mayor 
Byrne jednogłośnie zdecydowali, aby 
odłożyć sprawę na czas późniejszy.

Stanowisko Mayor Byme najbar
dziej dotknęło Warnera LeRoy, właś
ciciela restauracji Taver fo the Green 
w Nowym Jorku, który jest naczel
nym partnerem projektu przebudowy 
Cafe Brauer. “Jeśli Mayor Byme jest 
przeciwna projektowi nie będą prowa
dził z nią walki”, oświadczył. Ma on 
również nadzieję spotkać się z Mayor 
na początku przyszłego tygodnia.

Inni inwestorzy tej propozycji to: 
Herman Berghoff z Berghoff restau
racji, Sue Ling Gin, właściciel Cafe 
Bernard, Leon Finney Jr., stojący na 
czele Woodlawn Organization i Ri
chard Lelko.

Aid. Martin Oberman (43 Warda) 
zajął takie samo stanowisko jak 
mayor Byrne, powiedział że zgadza 
się całkowicie z jej zdaniem.

Demonstranci Przed 
Domem Gub. Thompsona

100 osób należących do organizacji 
Northwest Community Organization 
Welfare Committee, demonstrowało 
w niedzielę rano przed domem gub. 
Thompsona, wyrażając swoje nieza
dowolenie z powodu cięć na cele opie
ki społecznej. Gub. Thompson opuścił 
swoje mieszkanie na pół godziny 
przedtem, zanim demonstranci przy
byli.

Od i 
wzrosła 
cych w więzieniu powiatowym spe
cjalnie na oddziałach przeznaczonych 
dla mniej niebezpiecznych więźniów.

Przepełnienie jest takie, stwierdza 
organizacja zajmująca się dozorem 
więziennictwa stanowego,* że wielu 
więźniów zmuszonych jest spać na 
materacach rzuconych na podłogę.

Wiadomo również, o coraz gorszych 
warunkach sanitarnych bezpośrednio 
łączych się z przepełnieniem więzie
nia. Zwrócono nawet uwagę na to, że 
rzuciła się tam plaga pluskiew.

Jak informuje rzecznik biura sze
ryfa, przepełnione są dwa oddziały 
więzienia. W oddziałach 2 i 5, przeby
wają więźniowie, którzy popełnili dro
bne wykroczenia przeciw prawu, ale 
w momencie aresztowania nie byli 
w stanie złożyć kaucji. Znajdują się 
w tych oddziałach stosunkowo krótko, 
czasami jedynie przez jedną lub dwie

niż minimum $3.25 na godzinę. Chodzi 
tu szczególnie o osoby zatrudnione 
przy obsłudze komputerów lub pracu
jące przy różnego rodzaju pracach 
budowlanych i w biurach projektów.

Ostatnia akcja, nazwana kodem 
“Project Jobs,” różni się zasadniczo 
od poprzednich, ponieważ agenci będą 
się zajmować jedynie lepiej płatnymi 
posadami.

Salgado zapowiedział, że w akcji 
weźmie udział ponad 400 agentów 
INS, w tym kilkudziesięciu oficerów 
patrolujących granice U.S. oraz 200 
inspekterów Urzędu. Rozpoczną oni 
akcję już dzisiaj.

Wiadomość o planowanych przez 
Urząd Imigracyjny “łapankach,” 
krążyła od dawna w środowiskach 
ludności pochodzenia hiszpańskiego. 
Mówiono jednak, że ma ona być 
znacznie większa i obejmować nie
omal wszystkie zawody. Wystąpienie 
piątkowe Salgado miało więc na celu 
sprostowanie niewłaściwych plotek. 
Salgado zaznaczył zresztą, że stara
jąc się wykryć nielegalnych imigran
tów pracujących na dobrych stano
wiskach, pracownicy INS nie będą 
“dyskryminować” przeciw żadnej 
grupie etnicznej, będą aresztować 
wszystkich bez względu na pochodze
nie.

dla Chicago sumy $8.1 min, która po
chodzi z funduszy uzupełniających z 
1981 roku oraz $1.2 min, też zaległe z 
roku ubiegłego i $14.5 min funduszy na 
ten rok (przyznanych w pierwszym 
kwartale tego roku).

W ubiegłym tygodniu HUD zgodziło 
się na wypłacenie $14.5 min w zamian 
za otrzymanie przyrzeczenia od 
mayor Byme, że podejmie pewne 
kroki, w celu zwolnienia ze stanowis
ka, obecnego prezesa Rady CHA 
Charlesa Swibel. Kiedy mayor Byme 
odmówiła podjęcia tej decyzji, HUD 
“zamroziło” wypłatę pieniędzy.

Jednakże asystent sekretarza gene
ralnego HUD zapowiedział, że zaległa 
suma $8.1 miliona za rok zeszły zosta
nie przekazana jeszcze w tym tygod
niu, a czek na sumę $14.5 min zostanie 
wysiany w końcu następnego tygodnia.

Przedstawiciel HUD powiedział, że 
wiadomość o wystąpieniu do sądu 
przeciw HUD jest wielką niespo
dzianką. Powiedział również, że sytu
acja finansowa zarządów, którym 
podlegają domy wspierane z funduszy 
federalnych jest dobra. Zależy ona 
od zarządu, jeśli umie dobrze rozpro
wadzić ofiarowane fundusze.

Na 
telewizji kablowej, które odbyło się w 
ubiegły czwartek, pokazano propozy
cję mapy,* która dzieli miasto ha 5 
stref. William Singer, były aiderman, 
a obecnie dyrektor komisji do spraw 
telewizji kablowej powiedział, że 
przedstawiona mapa jest korektowa- 
na przez mayor Byme i posiada swoje 
racje polityczne.

BOLONIA, WŁOCHY.—Ojciec Święty zatopiony w modlitwie 
w miejscu, gdzie na skutek wybuchu bomby zginęło 85 osób. 
Bombę podłożono na dworcu kolejowym 2 sierpnia 1980 r. 

(UPI)

y Zawieszona 
w Obowiązkach 

Za Pozowanie Nago
Policjantka, która pozowała nago 

do zdjęcia w miesięczniku “Playboy’' 
została zawieszona w obowiązkach 
policjanta na czas nieograniczony, 
bez prawa otrzymywania pensji. Bar
bara Schantz, lat 25 powiedziała, że 
będzie się domagać sprawiedliwości 
nawet, gdyby jnusiała udać się do 
Washingtonu.

noce, do momentu złożenia kaucji.
Prawo zabrania bowiem, aby wła

dze więzienne “mieszały” więźniów 
oskarżonych o poważne przestępstwa 
kryminalne, jak morderstwa czy też 
napad rabunkowy z bronią w ręku, 
z osobami, które oskarżone są o znacz
nie mniejsze przestępstwa.

Szeryf Richard Elrod poinformował 
jednak, że już za , miesiąc problem 
więzienia może zostać nieco zmniej
szony, ponieważ do dyspozycji władz 
więziennych zostanie oddany budynek 
z którego dotychczas korzystała firma 
zajmująca się skupowaniem krwi od 
więźniów.

Władze więzienne rozwiązały umo
wę z firmą, a budynek, który został 
przez nią zbudowany, w następnym 
miesiącu przejdzie na własność Wię
zienia.

W ten sposób, więzieniu powiatowe
mu przybędzie 200 miejsc — stwierdził 
szeryf Elrod.

wego posiedzienia komisji zarówno 
Singer jak i Malarkey zgodzili się, że 
sugestia każdego z nich ma swoje ra
cje bytu. Jakkolwiek Singer stwierdził 
że 5 stref przyciągnie więcej konku
rentów, którzy ubiegać się będą o kon
cesje. Komisja również dokonała po
działu mapy na 6 i 7 stref, ale to spo
wodowałoby zbyt wielkie rozdrobnie
nie.

Przez następnych kilka tygodni pod
komitet na czele którego stoi aid. Ed
ward R. Vrdolyak, będzie rozpatry
wał podane propozycje, zanim zdecy
duje się na ile stref podzielić miasto.

Jeden z członków komitetu, stanow
czo sprzeciwiał się propozycji podzia
łu na strefy ze względu na dochody 
mieszkańców oraz pochodzenie spo
łeczne. Według propozycji Singera, 
dwie strefy podźiału południowe są w 
przeważającej części zamieszkałe 
przez ludność murzyńską.

Aid. Bernard Stone (50 Warda) 
powiedział, że nie ma zupełnie sensu 
umieszczać jego Wardę Rogers Park 
do strefy wieżowców nad jeziorem i 
śródmieścia Chicago.

sprzętu.
Zwrócono uwagę na bardzo wysokie 

koszty związane z utrzymaniem war
sztatów. Trzeba bowiem 
pracownikom, niektórym 
dżiny nadliczbowe, chąc 
utrzymać cały sprzęt w 
stanie.

Mayor oświadczyła, że prowadzone 
są rozmowy z firmami prywatnymi 
na temat przejęcia onieki naH snr7<»- 

tem miejskim. Zdaniem Mayora, ko
szty będą na pewno nie większe, niż 
dotychczas. Nawet obecnie wiele 
sprzętu oddaje się do naprawy pry
watnym firmom, ponieważ pracowni
cy warsztatów nie mogą nadążyć pra
cy, jaka na nich czeka.

Rok temu ujawniono poważne nie
dociągnięcia w administracji tych 
warsztatów. Ponad 12 pracowników 
zostało zwolnionych z pracy za kra- 

. dzież sprzętu i narzędzi.
Warsztaty podlegają zarządowi 

miejskiego Departamentu Ulic, który 
prowadzony jest przez Johna Dono- 
vana. Na czele administracji warszta- 
ów stał do niedawna John Halpin, 
który nagle złożył rezygnację ze swe
go stanowiska.

Wspomniany warsztat mieści się 
przy 306 West 37th Street, a w budże
cie na rok bieżący przewidziano na 
utrzymanie tego warsztatu sumę 40.6 
min doi. Przynajmniej 26.9 min doi. 
wydawanych jest każdego roku na po
bory pracowników warsztatu. Często 
miasto zmuszone jest płacić pracow
nikom za godziny nadliczbowe, co 
kosztuje dodatkowo przynajmniej od 
2 do 4 tys. doi. miesięcznie.

Gub. Thompson Zmienił Zdanie 
o Funduszach Dla Ofiar Gwałtów

Gubernator Thompson podjął w pią
tek decyzję odwołującą poprzednie 
zarządzenie o wyeliminowaniu z pre
liminarza budżetowego na rok fiskal
ny 1983 funduszu przeznaczonego na 
zapłacenie kosztów opieki szpitalnej 
dla osób, które stały się ofiarami 
gwałtów.

Gubernator, starając się wyelimi
nować z budżetu stanowego wydatki, 
w celu wprowadzenia poważnych osz
czędności, uznał, że opieka nad ofia
rami gwałtu nie jest aż tak ważna, 
aby stan płacił za opiekę nad nimi.

Obecnie, pod presją wielu grup oby
watelskich, Gubernator przyznał, że 
ofiary potrzebują opieki i polecił, aby 
nie tylko włączyć do preliminarza 
budżetowego poprzednio wycofaną 
sumę w wysokości $400 min., ale 
polecił jeszcze, aby dodać do tej sumy 
$50 min.

Pieniędzmi tymi, dysponować bę
dzie stanowy Departament Zdrowia.

Z pieniędzy tych, pokrywane będą 
koszty opieki lekarskiej roztoczonej 
w szpitalach zaraz po gwałcie, oraz 
opieki lekarzy nad ofiarami, w dniach 
po wypadku. Stwierdzono bowiem, że 
opieka taka jest konieczna, ponieważ 
ofiary gwałtu przechodzą niezmiernie 
trudne okresy po szoku spowodowa
nym brutalnym atakiem. Wiele ofiar 
nie jest w stanie opłacić opieki lekar
skiej z własńych funduszy.

Dodatkowe $50 min. przeznaczone 
będą specjalnie na zaopatrzenie szpi
tali znajdujących się poza obrębem 
Chicago, w specjalne zestawy niezbę
dnych przyrządów i form, jakie uży
wane są w szpitalach w czasie udzie
lania ofiarom pierwszej pomocy le
karskiej. Zestaw taki w szpitalach 
chicagoskich opłacany jest z funduszy, 
departamentu policji.

Statystyki wykazują, że od wpro
wadzenia w życie specjalnego pro
gramu pomocy i opieki nad ofiarami

Urząd Imigracyjny 
Przeprowadzi Kontrolę

W Zakładach Pracy 10 Miast U.S.
(NYT) — W piątek rzecznik Urzędu 

Imigracyjnego w Washingtonie podał 
do wiadomości, że władze imigracyj- 
ne postanowiły w przeciągu bieżącego 
tygodnia przeprowadzić kontrolę w 
przynajmniej 300 instytucjach znaj
dujących się w kilkunastu mia
stach Stanów Zjednoczonych w celu 
sprawdzenia, czy intratne posady nie 
są zajmowane przez nielegalnych imi
grantów. Zdaniem Josepha F. Salago, 
asystenta komiąarza Immigration i 
Naturalization Service, inspektorzy 
przeprowadzą kontrolę w przynaj
mniej 10 miastach wśród nich: w Los 
Angeles, San Francisco i Dallas — 
nie podał dalszych miast.

Jeśli akcja ta będzie udana, spo
dziewanym jest, że dzięki niej zwolni 
się od 3,000 do 25,000 posad, które 
obecnie zajmowali nielegalni imi
granci, nie pozwalając tym samym 
mieszkańcom kraju, otrzymać posa
dy w wielu instytucjach.

Zdaniem przedstawiciela Urzędu 
Imigracyjnego, nie będzie się spraw
dzać firm zatrudniających ludzi do 
pracy w zawodach, którymi mniej 
interesują się mieszkańcy Ameryki, 
jak np. sprzątaniu czy też pracami 
na polach. Chodzi raczej o spraw
dzenie zawodów bardziej intratnych, 
gdzie pracownik zarabia dużo więcej,

Stanowisko Mayor Byrne w Sprawie 
Przebudowy Cafe Brauer

W czwartek przed Chicago Plan Co- 
mmision wystąpiła mayor Byrne. 
Zrobiła ona wszystkim wielką niespo
dziankę swoim wystąpieniem w spra
wie przebudowy Cafe Brauer w Lin
coln Park. Jak wiadomo, przebudowa 
restauracji miała się odbyć kosztem 
$8.5 mln. Mayor Byme stwierdziła, że 
planowana przebudowa jest z wielkim 
rozmachem. Stwierdziła ona też, że 
tak wielka restauracja przyćmi 
aktywność Lincoln Park, a szczegól
nie ZOO, które jest jego największą 
atrakcją.

gwałtów, w 1977 r., skorzystało z niego 
ponad 6,000 kobiet.

Warto przypomnieć, że w ubiegły 
czwartek Gubernator zmienił zdanie, 
jeśli chodzi o swą poprzednią decyzję 
związaną z zamknięciem ośrodka 
opiekującego się ociemniałymi, szcze
gólnie osobami dorosłymi, które sto
sunkowo niedawno straciły wzrok.

W ośrodku tym otrzymywały one 
opiekę i przygotowanie do dalszego ży
cia, w innym świecie — wejście w krąg 
ludzi niewidomych. Chodziło tu o 
Illinois Visually Handicapped Institute 
of Chicago. _____

Wołał Śmierć 
Niż Aresztowanie

Młody 26-letni mężczyzna wskoczył 
do rzeki Chicago starając się uciec 
przed ścigającymi go policjantami. 
Willie Crawford utonął.

Policjanci clicieli aresztować ucie
kającego w związku z dochodzeniami 
jakie prowadzili w sprawie zamie
szek ulicznych, jakie miały miejsce 
nieco wcześniej. Trzej inni mężczyźni, 
podejrzani o udział w tych zamiesz
kach, zostali aresztowani.

Policjanci próbowali uratować to
nącego zbiega, ale akcja ratownicza 
nie powiodła się.

Nowe Taryfy Opłat 
Za Taksówki

Od dzisiaj zostają wprowadzone 
nowe taryfy opłat za taksówki z Mc
Cormick Place do obu lotnisk.

Pasażerowie będą płacić $12 za 
przejazd z lotniska O’Hare i do lotni
ska z trzech stref w mieście.

Pasażerowie z lotniska Midway do 
trzech stref centralnych w śródmie
ściu płacić będą $8. Przejazd z Mc
Cormick do strefy w śródmieściu ko
sztować będzie $2.50, do Near North 
kosztować będzie $3, do Gold Coast 
$3.50.

Propozycja Podziału Miasta 
Na Pięć Stref Kablowej TV 

posiedzeniu komisji do spraw

Powiedział on, że 5 stref zamiast 4 
stwarza lepsze warunki dla przemy
słowców, którzy będą ubiegać się pod 
koniec tego roku o nabycie koncesji na 
instalowanie telewizji kablowej. Poza 
tym Singer uważa, że mniejsze strefy 
są tańsze w budowie. Martin Malar
key, miejski konsultant do spraw tele
wizji kablowej wysuwał sugestie 
podziału miasta na 4 strefy, z których 
każda biegłaby w kierunku (general
nie rzecz biorąc) północ-południe.

Według mapy przedstawionej przez 
Singera dwie strefy biegną w kierun
ku wschód zachód, natomiast trzy w 
północnej stronie miasta w kierunku 
północ-południe. W czasie czwartko-

Problem Zakwaterowania 
w Więzieniu Powiatowym 

dłuższego czasu alarmująco 
i liczba więźniów przebywają-

Zostaną Zlikwidowane 
Miejskie Warsztaty Naprawcze 

Mayor Jane Byme ogłosiła, że już 
niedługo zapadnie decyzja o zlikwido
waniu miejskich warsztatów, w któ
rych naprawiany jest sprzęt Departa
mentu Oczyszczania Ulic.

Warsztaty te odpowiedzialne były 
za utrzymanie we właściwym stanie 
sprawności wszystkich pojazdów nale
żących do miasta. Ostatnio okazało 
się, że przyjnajmniej 80 wozów dosto
sowanych do: zbierania śmierci, za
miatana! ulic, oraz ścinania drzew — 
stoi bezczynnie w garażu. Wszystkie 
są zepsute.

Kłopoty z warsztatem trwają już 
od wielu miesięcy. Mayor oświadczy
ła, że prowadzone są od miesiąca 
kontrole i dochodzenia mające ustalić 
przyczyny poważnych zaniedbań i 
opóźnień w naprawie potrzebnego

Trzech Podejrzanych 
o Postrzelenie 

Policjanta
Policja poszukuje trzech młodych 

. ludzi, którzy są podejrzani o postrze
lenie policjanta, który był z wizytą 
u przyjaciół w Pilsen. Patrolowy 
Jaime Sanchez, lat.30, wybiegł z domu 

* kiedy Usłyszał, odgłos strzału na dwo
rze. Zobaczył trzech młodych ludzi 
uciekających ulicą. Udało mu się 
jednegó z nich schwytać. Doszło do 
szamotania się ,z nirti, zanim poli
cjant zdążył wstać z ziemi młodzie
niec oddał do niego strzały, które ra
niły policjanta. Przebywa on w szpi
talu w zadawalającym stanie zdro
wia. Policjant strzelił trzykrotnie, je
dnakże nie wiadomo czy sti-zały te 
zraniły uciekających.

HUD Zalega z Przekazaniem 
Funduszy Federalnych Dla CHA 

Chicago Housing Authority oraz 12 
innych federalnych agencji z terenów 
całego kraju zapowiedziało, że wystą-

. pią ze skargą do Sądu Okręgowego w 
Washingtonie. Skarga zostanie skiero
wana za dwa tygodnie, przeciw US 
Department of Housing and Urban 
Development (HUD) oraz federal
nemu Office of Management and Bud
get (OMB), za nieprzekazanie zale
głych pieniędzy, jakie przeznaczył 
Kongres na fundusz domów podlega
jących zarządowi federalnemu. W 
wypadku Chicago podlegają te domy 
zarządowi CHA.

HUD jest odpowiedzialny za budżet 
oraz dodatkowe fundusze jakie otrzy
mują domy podlegające zarządowi 
federalnemu, w wielu większych 
miastach na terenie całego kraju.

HUD zalega z niewypłaconą sumą 
$500 min. Z tej sumy $140 min, to tzw. 
fundusze uzupełniające, jeszcze z roku 
1981, $65 min to też zaległe fundusze z 
zeszłego roku tzw. “utility bill”, $220 
min zostało przyznanych na początku 
tego roku fiskalnego 1 stycznia oraz 
75 min, które przyznano w ciągu tego 
roku fiskalnego — 1 kwietnia.

Dyrektor egzekutywy CHA stwier
dził, że HUD zalega z wypłaceniem

CTA Zmieniła Linię Postępowania, 
Ponownie Zatrudniając Pracownika

Sun-Times podaje wiadomość, że 
córka byłego członka Rady CTA, zos
tała ponownie zatrudniona przez 
CTA, gdy wielu byłych pracowników 
CTA jest stale bez pracy, i którzy po
siadają dłuższy staż pracy niż ta oso
ba.

Osoba o której mowa to Constance 
Brabec, która została zatrudniona na 
zupełnie nowym stanowisku, utworzo
nym dopiero w ubiegłym tygodniu. 
Jest ońa córką Edwarda F. Brabec, 
byłego członka rady CTA, a obecnego 
członka rady RTA, który stoi na czele 
Chicago Journeymen Plumbers Union, 
Local 130.

Constance Brabec, była sekretarką 
w departamencie służby bezpieczeńs
twa przy CTA do jesieni zeszłego roku, 
kiedy departament ten został rozwią
zany na polecenie mayor Byrne.

Zapytany w sprawie ponownego 
zatrudnienia Brabec, jeden z wyż
szych urzędników CTA powiedział, że 
Brabec kwalifikuje’się doskonale na 
objęte stanowisko, ponieważ posiada 
doskonałe przygotowanie do niego. 
Nie powiedział jednak nic na temat 
tego, że Brabec posiada krótszy staż


